
~amienie żółciowe 

PIOTRKOWSKI 

pow.stają .wskute~ złego funkcjonowania w.ątroby. Wątrobajegt filtrem 
dla krwi. Zameczyszczona krew może powodować szereg roz­
maitych oolegliwości: bóle 1-1rtrf't.ycznt", łamanie w kośr.iach, bóle· 
gło"'.Y, P?deuerwowanie, bezsenność, wzdęciR, odbijania, bóle w wą­
trobie, 111es~ak w ust~cb, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność. 
do ubs~r~kCJJ, plamy 1 wyrzuty na . skórze, skłouność dn tycfa, 
mdłości, Język oblożon y. Clwroby złi>J pru·m i an y malarii 1:iszczą 
organizm i prz~ śpieszają starość. Racjoualną, zgodną z nat u1 ą ku­
racją jest norrnowauie c;\ynności wątroby i nerek. DwudzieHtolet­
nie ~?świadc~enie wy kazał~, że w .ch~robai;h na tle złej prz<'miany 
matem, cbromcznego zaparcia, kam10111ach żółciowych, żółtaczce, 
otyłości, ar"'etyźmie mają zastosowanie zioła Cholekinaza" 
H. Niemojewskiego Broszury bezpłatne wysył ~ i~bor. f;r.. chem, 
,,Cholekinaza'' H. Niemojewskiego, Warszawa Nowy - Świat I 
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Franco wzywa stolicę Katalonii do poddania się 
LERIDA. Według informacji 

korespond2nta Hav:isa oddziały 
wojsk gEn. Franco1 działające n 1 
odcinku barcelońskimi już wczo 
raj w południe całkowicie okrą­
żyły stolicę od strony południo­
wo - zachodniej i północno - zaA 
ehodniej. 
Jedyną drogą, jaka pozostaje 

jeszcze otwarta nad brzegiem 
morza podąża długi szereg wo­
zów i uchodźców, udających się 
w kierunku północnym. 

Wojska gen. Franco ustawiły 
już wokoło miasta swe baterie, 
które ze wszystkich stron zasy­
pują je pociskami. Główne siły 
ien. Franco zbliżają się ku Bar­
celonie forsownymi marszami. 

Całe oddziały obrońców pod­
aają się, nie stawiając oporu. 

Liczbę jeńców obliczają już 
na tysiące. 

Rząd his.i;pański opuścił \V 'łO · 
cy Barcelonę, przenosząc s \·ą 
siedzibę · do prowincji Gerony. 
W stolicy Katalor.il poz·.)stał tyl­
ko jede=n P.r:t..edstawiciel każdego 
resortu. 

Poseł brytyjski wraz z całym 
personelem opttśtił wczoraj po 
południu r-ort Caldetos. Ila po­
kładzie kr4żownika ,.u ~vonshi­
re". Krążownik · prawd·Jpodob­
nie pozostanie w pobliżu porti.; 
Vendres. 

Do francuskiego portu La 
Nouvelle przybyły trzy trawle­
ry, na i:.okładzie którye;h majdo­
wało się 53 żolniuzy fliszpań­
skich. Przeważnie są .u załogi 
bateryj przeciwlotniczych z oko 
lic Barcelony. 

Z opowiadań uciekini ~rów wy 
nika, iż uc1ekli do Francji drogą · 
morską, ponieważ groziło im 
dostanie się do niewoli. Zajęcie Barcelony powinno 

uu~ić jui w najbliższym cza­
aie. 

Artyleria gen. Franco ostrze­
liwuje bez przerwy wyniosłości 
:Montjuich, silnie ufortyfikowa­
ne, dominujące nad Barceloną 
i portem. 

Jeden % oddziałów wojsk gen. Franco w marszu na Barcelont. 

Podobno do najbliższych por­
tów francuskich .w chwil. obec­
nej podąża znaczna ilość tra· 
wlerów i łodzi rybackic.-h. pnt' sklln b"arClzo głęboko naprzód. I nych z Estramad~ry, wojska I cie porażkę Wbjskom rządowym, 

Według . wiadomości otrzyma- powstańcze zadały na tym fron- biorąc do niewoli dwa bataliony. (Dokończenie na str. 6·eJ). 

Artyleria rz~dowa dotychczas 
jak zaznacza Reuter, odpowiada 
na ten atak ogniem swych dzial. 
Wojska gen. Franco posunęły 
się na całym odcinku barceloń-

Min. Ribbentrop w W ar zaw· e 
Marsz. Smlglr·Rrdz 

11 Radzie Minlstr6w 

Pierwsza oticialn1 wiz1ta niem:eckiego ministra Spraw Zagr. 

W dniu 25 b. m. w Prezy• 
dium R•dy Min~trów; w obec• 
naści Mars:ałka Edwaitła Smig 
lego ' Rydza odbyło się po prie 
.wodnictwem premiera gen. Sła­
lroj Składkowskiego posiedu 
nie Rady Ministrów. 

Przedmiotem obrad były spra 
wy, dotyczące potrzeb gos;lC~ar 
nych C.0.P-u i ziem południo 
wo • wigchodnich. 

Narada na Zamku 
Pan :Prezydent R. P. pr21yjął 

wczoraj w obecności Marszałka 
Smigłego Ryd:i:a prezesa Rady 
Ministrów gen. Sławoja Skład­
kowskiego i wicepremiera inż. 
E. Kwiatkowskiego, którzy re­
ferowali o bieżących pracach 
Rządu. 

We środę o godz. 16.50 przy­
był pociągiem z Berlina z oficjal 
ną wizytą do Warszawy min. 
Spraw Zagranicznych Rzeszy 
Niemieckiej von Ribbentrop z 
małżonką. 

Na granicy polskiej w Zbąszy 
niu powitali gościa prz::dstawi­
ciele władz .miejscowych «:>raz 
przedstawiciel Ministerstwa 
Spraw Zagri:.nicznych p. Kurna­
towski, który przydzielony zo­
stał do o!!oby min. Ribbentropa 
na czas jego pobytu w Polsce. 

Na dworcu Głównym w War­
szawie przybyłego ministra po­
witali minister J. :Seck z małżon 
ką, prezydent miastn Stefan 
Starzyński, wojewoda Jarosze­
wicz, i ambasador R. P. w Ber­
linie Lipski. 

Dworzec Główny udekorowa• 
ny został flagami o barwach na­
rodowych niemieckich i pol­
skich. Wzdłuż peronu ustawiła 

się kompania reprezentacyjna 
komendy głównej Policji Pań­
stwowej. 

Z dworca min. von Ribben­
trop wraz z małzonką odjechał 
do pał&cu Blanka, gdzfa zaniies'z 
ka w czasie swego dwudniowe­
go pobytu w Warszawia. Swita 
jego udała się do apartamentów 
hotelu Europejskiego. 

Należy podkreślić, że jest to 
pierwsu oficjalna wizyta nie· 
mieckiego ministra Spraw Zagr. 
w Polsce. 

Po obiedzie, wydanym przez 
ministra Becka, na cześć mini­
stra von Ribbentropa, odbył się 
w salonach M. S Z. raut, który 
zgro:madzil najwybitruejszych 
przedstawicieli świata politycz~ 
nego, wojska, sfer kulturalnvl·h 
i gospodarczych otaz elitę towa­
rzyską stolicy. 

BERLIN. „Voeildacher Beobach• 
łer''1 onllwiając wizytę \'On RibbenłrOł' 

pa, podczas której, jak zaznacza or• Zapoczółtkowana przez ukłzd rols• 
tan uuędowy, prowadzone będ4 roz l ko • niemiecki polityka be:i:po~rrlłnle 
tllowy, dotyciące spraw polsko • nie• go porozumienia utorowała sobie w 
mieckich, podkreśla wagę i znaczenie międzyczasie drogę w Europie, stając 
układu polsko ' niemlteklego. I się naatępnie wzorem dla noweao U• 

Wówczas, gdy Inni o pokoju tnówi. kładu stosunków międzypai1stwowych. 
U - pisze „Voelkłscher Beobachter'', ' 
illostał on deklarację polsko • nicmiec ' Wobec na:rozmaitszych kombina• 
k4 zabespiecsony. Zlikwldowallo sy• cfl •nrcsu dzienników :łilgranic::nych 
tuację nłebe:tplec1ll4 i •e:tcżęło współ 

1
• w zwl4zku z wizytą min. Ribbentropa 

pracę, która wydała juł doniosłe re• - pisze „Berli~er Zełtun1 am Mit• 
.rultaty, pozostawiając . jednocześnie ' tag": Stwierdl!:!ć należy z naciskiem, 
obu mocarstwom swobodn4 decyzję w I li podróż bla na celu złożenie min. 
ihnych kierunkach. Beckowi rewizyty. 

Hiszpania zdana na laske. losu 
Franc.ie nie PHVidzie z pomoce republikanom 
PARYŻ. Francuskie koła le- I kańsklch, anl uch.od:ków cywil­

wicowe utraciły już nadzieję na nych. 
skłonienie ~ądu Daladtera do W wyniku rozmowy ustalo110. 
otwarcia granicy pirenejskiej i iż rząd republikański będzie się 
do przyjścia z czynną pomocą starał uzyskać od gen. F'ranco 
republikanom. zezwolenie na stworzenie pew-

t1padku Barcelony oczekuje nej strefy tr.iędzynarodowej w 
się tu w ci~utu j łi nie najbliż- Pirenejach, gdzie uchodźcy mo­
szych 48 godzin, to w najbliż- gliby znaleźć chwilowe ;chronie 

Straszliwe • • szych dniach. nie do czasu dalsz1ch decyzyj 

Z Iem I Nadzieja, że Barcelona będzie co do ich losu. 

Tysiąoe mieszkańców padło trupem 
SANTIAGO DE · CHILE. całkowicie zniszczony ratusz i I Według niepotwierdzonych 

Trz~sienie ziemi, które nawie• liczne zahu.dowania. W prowi• jeszcze informacyj, trzesięni~ :de 
dziło nocy ubiegłej Chili, spo- iorycznie urz;idzonych .szpita" mi w T alea pociq.gnęło za sobą 
wodowało poważne zniszczenia lach najdują się setki rannych. 2 tys. śmiertelnych ofiar. 
w całym kraju. W Parral zginęło wiele Qsób, Rząd wysłał na miej ce kata1 

Liczba ofiar w lud~iach . nie ale dotychczas brak dokładnych strofy samoloty dla utr:ymaoia 
jest jeszcze dokładnie znana. Po· danych, ponieważ miasto l po łą czności. 
iicła i wojsko utrzymują {>Orzą wodu uszkodzenia kolei i prze• 
dek w miejscowościach, które wodów telegrctficznych i teJefo• . 40 lekarzy i 70 sanitariuszy u• 
najbardziej ucierpiały. nicznych, jest całkowicie odcię• dało ~ię do spustoszonych oko• 

W miejscowości Lota został te. lic. 

· mogła odegrać rolę Mad~ytu i Minister Bonnet zazr.aczyl. iż 
zatrzymać pochód wojsk pow- kobiety, dzieci l starcy, którzy 
stat\czych na przeciąg kilku mie zgłoszą się d'J posterunków fran . 
sięcy, rozchwiała się zupełnie. cuskich. nie będą zatrzymywa• 

Na porządek dzienny wysuwa ni przez francuską straż grani· 
się za to inna sprawa, miano- czną. 
wicie sprawa uchodźców hisz- Poza tym w kołach fiolltyc?­
pańskich. Sprawa ta - jak się nych Paryża pamlJE dui'~ scep­
okazuje ~była głównym przed tycyzm co do możliwości reali· 
miotem wizyty paryskiej hisz- zacji stref.r neuti alnej w Pire­
pa6.skiego ministra del Vayo i je nejach . Wątpliwe bot\·iem 1e;:t , 
go rozmowy z min. Bo metem. aby gen . I• ranct zd~cydowal -;ię 

· Rząd francuski zaznaczył, iż vbecnie na iJrcwadzeni'! jakich· 
nie może przyjąć na swe tery- kolwiek pertraktacyj z rządem 
torium ani o3działów republi- republikańsk1m. 

~D~~~r knl1ńskie i ~OJI urny o modnvc~ ZHUIC~HC~ skład ·~ ~~~TZ!Jo~~~ !.~w~~k~.!~ ~~KI ERO 
Wkrótce w CZARActt-:rftAMSTW-0- ~KRYSTYNV'' 
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IDtONJKA mSTORYCZNA: 
1497 Zawarcle Pokoju z Krzyżakam.f. 
1797 Akt ostatniego rozbioru Polski 
1119 Armia gen. Hallera wraca d~ 

Pol$1d. 
• . 193a Wyzwolenie m. Gniewu n. Wi­

słą. 
PRZ'YSŁOWIA: 

Wielkie m,ozy szczepiu szkodzą. 
Gdy małe - mało zbóż rndzą. 
Gdy w styczniu deucz lejc 
Złe robi nadrieje. 
N.a. świ~ Wincenty 

prz.y9otowywał serię · zomachow - Po aresztowaniu powiesił 
w celi więziennej :. -F.' .Policja zafrzy.inała 22 terrorystów 

BUKARESZT. Agencja Ra- 1 niem t~hniczny..m ~ji teirory• 
d?r ogłosiła następujący koniu- ! stycznej legionistc)w, ' zdecydo­
rukat: Dn. 7 stycznia w jednym l wanej przez niewielką ·liczbę ·le­
z domów na przedmieściu Bu- giortistów, · którzy~stanęli · n~. cze 
karesztu nastąpił wybuch, któ- le byłego ruchu Zelaznej 'Gwar-
ry zabił b. członka Żelaznej dii. . · 
Gwardii. . Nazajutrz po wyl>uchu ·por. 

Sledztwo ustaliło, że materia- Dumitrescu żnikrtął · z mieszka­
łu wybuchowego dostarczył po- nia służbowego, zośta! jednak 
rucznik Dumitrescu z wojsko- aresztowany 24-go stycznia w 
wego biura chemicznego. Kie- pracowni, gdzie przy pomocy 
rował on również przygotowa- towarzyszy konstruował ~iota-· 

cze ognia o pojeinności 20 lit­
rów, mogących być wyrzucony­
mi na odległość 100 mtr. pod ci­
śbieniem 20 atmosfer. Miota<'~e 
zawierały polączenie benz) _.y, 
nafty i mazutu. 11 tych miota­
czy przewiezionych zostało na 
wozach w nieznanym kierunku, 
5 zaś odnalezionych w składzie 
fabryki cementu. 

Aresztowano wszystkich 22 
Współwinnych, którzy przyzna-

li się do udziału w terrorysty­
cznej działalności . Żelaznej 
Gwardii. 

Por. Dumitrescu oświadczył, 
iż zamierzał podpalić gmach 
Poczt i Telefonów, elektrownię, 
radiostację i inne gmachy pub­
liczne, zgodnie z szerokimi pla­
nami przewódców legionistów. 

Rankiem dn. 25 stycznia por. 
Dumitrescu popełnił samobój­
stwo, wieszając się. 

~e jcsz.c:u mr~ w pl~. 

}~~~ P~okurator d~„AJaga·, sie .. kar_y śmierci 
w;rjść za l!llłZ za obecnego adorato- d D I 
:rę.. o cborobi~ my Pani nie mówią. la ylewskle·go osk·arionego ' ó otrucie w asne1· żon• 
rallzman Pani: przedmiot ze szczere- r . . I eo: oesy 28, Spotka Pani itar-, Proces Dylewskiego, d~ęki na była z ogromnym . ~aintęreso knął jedl)ak to niewątpliwie l jedyna kara caJkowitego oddzie 
Uli kobietę w czerni, majomą. otrzy skrupulatnemu przewodowi są- waniem. , gorzkie wyznanie dziecka bez lenia go od społeczeństwa: ~a­
na Pani pieniądze. Będzie mila nie- dowemu, który ujawnił okolicz Dr. Felc postawił opiaję, że najmniejszego wzruszenia czy ra śmierci, której w zakończe-
spodzianka. Romans z wojskowym. ności, jeszcze nieznane w śledz- śmierć Dylew.Skiej nastąpiła żalu. niu swego przemówienia doma-

P. 1...,,... ... M. Mąż Pani będzie twie, nabrał wyraźniejszego cha skutkiem ottu~i~. Substancję PROKURATOR OSKARŻA gał się prokurator. Jest koniecz-
~ wysokiego wzrostu. Imienia my rakteru trującą stanQwiła sól jąkiegoś Bez Większego też oddźwię- ne w interesie społeczeństwa i 
Pani na razie nie wskazują. Slub bę- KŁAMLI. WE WYJASNIENIA . 'llT 1 . ł h d . . D I ki dzte w niedalekiej p~ości. 0- ciężkiego metalu. i."ie da się jed ku na tej na pół bezmyś nej 1 na w asnyc zieC'J. y ews ego. 
łnyma Pani list od mętc%yzny i dru- OSKARŻONEGO nak kategorycznie stwierdzić, p6ł zakamieniałej twarzy wy- CO MÓWIĄ OBRORCY 
Ił, od kobiety. Opró~ stwierdzenia kłarńli- iż był to związ~ bąru. Biegły słuchał Dylewski mocnych słów Z tezą oskarżenia walczyli 

P. ~myab·. ~ propozycje l wości wyjaśnień oskarżonego od nie wyklucza jednak możliwo,.. oskarżycielskich prQk. Firsten- obrońcy adw. Bruner j Karniol, 
w ZWll\zkU z pracą ł zarobkam.f. Bru- nośnie stosurłków do Karczew- ści zatMJcia organizmu węgla- berga, który szczegółowo omó- który w szczególności podnosił 
neta pozna Pani. Rozrywka ~e. ki · kt • k ł · · k b k d dó · D 1 k 

·P. Ola Kasztelanka.. Nadejdzie mi- s . e], .. ore o a~ Y ~1ę az ~ nem baru, ehoc objawy to.warzy wił dane przewodu sądowego. ra owo w, iż y ews a 
Ili nowina okrężni\ drog.:\. Będzie ścisłe, 1Z owocem ich Jest dop1e- szące chorobie Dylewskiej hie GROZU. SWIADKOM zmarła skutkiem zatrucia, w 
zmiana na lepsze w niedalekiej przy- ro przed kilku tygodniami zro- są _ wybitnie charakterystyczne Prok. Fir.stenberg podnosił, szczególności też, by Dylewski 
ałości. Marzenia zl~ się. dzone dziećko, rozprawa sądo- dla zatrucia tym związkiem. iż Dylewski należy do morder- był sprawcą śmierci. Poszlaki 

.P. Poganka. Klopat pienięmy hę- wa wyświetliła jeszcze jeden na „ZATRUŁ MAMUSIĘ" - ców, działających z premedy- nie przemawiają z siłą niezbi-
łzie. Komplementy z~ mężczyzny. der interesujący szczegół. Mó\VJ 9-LETNI SYNEI(. tacją. Wskazuje na to stopnio- tych dowodów. 
~~°:-& S::~e~ na uroczy- „2EBJ!'.RKA W KAPUSCIE" Nim Sąd wydał w ' tym pró- we zatruwanie Dylewskiej. Jest Sam oskarżony Dylewski w 

P. KaJndka. Blondyn mym o Pani. W druu 12 czerwca ub. r. Dy- cesie wyrok, · ?Uż , rodźtna ·Osą- an też · wyjątkowo podstępny, ostatnim słowie zdobył się na 
· P(wla <Pani Wandę. lewscy gościli u siębie dozorcę dzi:ła Dylewskiego: • · ·bo podaje truciznę w proszk'.lch wypowiedzenie paru słów przez 

r. Tro.CIJldero. Znajo1113' blondyn. z domu przy ul. Poznańskiej 30, Niezwykły jest wyro~ 9-let- leliarstwa. · łzy: 
~rym Jest Pan zaprzyjaźniony! za- Bychawskiego i jego żonę. Na niego Śy' nka Dylewskich który ~ Zd. ecydowa_i:)y na wszystKo, OSTATNIE SWWO 
'llHedzle Pana w przyszłości. Winien kol j d · b k k · · · ., · ' · · -
Pan w postępow.miu awym łączyć a: ę po ano _ze_ er a. w. ~- w liśc1e do uwięzionego ojca p1- Dylewski nie· waha się grozić - Jestęm niewinny. Chcę je 
NlllUM z sumieniem, i ni':kiedy re- puśc~e. Dylewski me c~c1ał 1eśc; sze, iż go się wyrzeka na. zaw- świadkom, którzy mogliby do- szcze zobaczyć moje dzieci. 
annować ~ korzyści osobistych dla a wziął tylko kawał kiełbasy. I sze, ponieważ „zatruł mamu- nieść władzom o tajemniczych Po zaml!fiięciu rozprawy prze 
dobra publicznego, co .wyjdzie Panu Następnego dnia Dylewska 51·ę" · o· ko. fi"'zno.śę· 1·ac. h··zgonu ś. p. Dy- wodniczący zakomunikował, iz 
na dobre. W przyszłości będą duże k · · · · · · · · · " 
derpienia, zwilłzane z działaniami s ~r~ła. 51!:. na .h?le. ~ychaw- . List ten okazano oskarżone- Iewskiej: wyrok będzie ogłoszony w dniu 
.-ąjennymi, jednak nie śmień: ani ski c1erp1ał rowmez na Jakąś do- mu. Dylewski przeczytał · poł- Dla tego typu przestępcy jest dzisiejszym o godz. 1 po poł. 

blectwo. · legliwość żołądkową, ale nie --------··---··--··--------------------------• 

S:~!~'5i~~:Ei ~E:Fa:::y:~:.i·N~~; 15-lel.ni . chi-op·1ec przemytnikiem 
• pedróty nie ziści slę, przynajmniej Ze zrozumiałych względów 

• aajbllższej przyszłości. ekspertyza d-ra Felca oczekiwa Za słlradz.ione pieniądze )(upił luter rybacki i usiłował 

DINOL ~DONY tzeczvwłkłe 
ułłe'Płza PASTA do ZEBóW 

Ila malej wokandzie ••• 

Latająca bańka 
czrli: „MilJ widok11 

·· (A. E;) Siewierski SYJM• weźmie pod rozwagę. że o w~· 
oni le człowiek mieszka w takiej 

·- Tak jest, proszf sądu. melinie, jak ;a, to żadnem spa. 
· - O.brżony jest o kradzież sobem wędzić nie może: 
bmiki z mlekiem, należącej do Przecież ia mam mieszkanie 
Kaziminy Szailo. Czy przyzna• z widokiem na więzienie! ·No 
~ • do winy? to czy możliwe, żebym się wa. 

Pan Symeon uAmiechnąl się żył na mokrą czyli' też suchą ro• 
"POblaż.liwie. · · bótkę, mając taki obraz przed 

:.... Po kiego licha mnie mleko _oczamy? Niemożliwa rzecz 
JJartk -sędzio·? Mały J)fłak ;es. proszę s~du ostatecznego. ' 
km; czy co? Malo to innych 
tronków szlachetnych na śWie­
de? 

Mleko tandeta, proszę sądu 
wysokiego; kiszki w człowieku 
ukleja i tyle. Co ins:tt' zaś mo­
ito„olka! Rozgrzewa konsOJr 
nwnta i dezynfekc;e mu robi we 
trnętrzu, a' zdrowa - bo C%Y• 
rła. 

przemycić 1000 kg r6łnego towaru 
HELSINKI. W pierWs%ych stołeczną wiadomością, ii w nie Okawje się, ie goniec nabył 

dniach grudnia znikł :. Helsinek dalekiej odległości od Helsint!'k za skradzione pieni4dze kuter 
pewien 15„}ctni goniec, który zauwaiono uwięziony w lodach oraz przeszło 1000 kg. różnych 
skradił z kasy filmy w której podejrzany kuter rybacki. Zmo towarów i chciał wraz z prz.emy 
pracował, 100 tys. marek fiń„ toryzowany patrol policyjny tem uciec u granicę. Znalezi°" 
skich. Policja be~kutecznie. szu„ wyrwnył natychmiast do miej.• no przy n.im resrlę skradzione" 
kala w cał}'llD kraju ni~uciciwe• sca postoju . lwtra i iaareszto• go k~itału - jedyinie 18 ma" 
go gońca.. wal załogę, składającą się z rek. ' 

trzech osób, m. in. jednego żoł• 
. Dopiero wczoraj p&,ź.nym w.ie nierza - dezertera oraz poszu~ Mrozy pokrzyżowały plany 
aorem zaalannowa.no policję kiwa.nego defraudanta. młodocianegio awanturnika. 

Nasz ··k••••r• łilntoH'y 

Dziś-.Prowadzi- Nr 11 
' . ' 
Przedstawiciel płci „brzydkiej" na czele 

' . ' - ! t~ / ' -":' ' ~ • 

Oto seMacyjka . . P.uedstawidel płci kumentował r6wnoU wszystkich Nr. 13 - Z1 głosów 
„brzydkiej'' zdysł~n$pw.._ł pi~n.e' .n.a• ;wo~c 'gfM6w. opińii. " 17 - 53 „ 
sze białogłowy i łJm . samym zado• Oczywiici6 i dziś na.&łąpila kardy• „ 20 - 69 .,, 

„ . . . . . . . . . ·- ' · · - · nałna zmiJna w układzie głosów. Z „ 22 - 35 „ 

" „ 

„ " 

" „ 

" „ 

„ „ 
„ „ 
... „ 
„ 
" „ 
„ 
" 

KUPON 
Jakbym mial luż buchać, to 

1'ym co innego buchnął. a nie 
~upie bańkie z mlekiem. Mle" 
lc9 ło ftaier dla mnie, panie sę­
dzio najdroższy! Moge mieć, 
,.,;,le· zechcę, ponieważ, że aku• 
r.Jłnie do jednej mamki się 

„ " 
:z widokiem na mieszkanie. '':iffff . „ 5 - 42 „ 

• Ale b<Jdź co b!'dź będzie wid= ··yc.:·=t „ ~ ·= : " do 

przvstąwiam. 
Po drugie niech pan sedzia 

nr~l ~ •. al~u!"1e 1'rzestę„c?w ; . ~--';,ą: . : 10 ·- 53 „ : 

w1ęc 1esl1 1uz mowa o wido:: l .. „ 1J - 10'2 . „ 
kach, to marne iego widoki. 1l - 29 

PU:BISCYTU FILMOWEGO 

Oddaję swój głos na Nr. _ _ 



• 
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Budżet na · oświa.1e ··1owiekszonv 
2000 nowyctł nauczycieli stanie do pracy w szkołach powsze.chnych 

Sejmowa komisJ'a budżetowa płe-łn __ , _ _._,_,_ 
• _., ~.....uu: okoły zawodo· po- h M' i t • • 

przystąpiła wczoraJ· do budżetu we. ~~~ee ne. 1n s er oswiadcza, że 
'a.r.-1 w szk zasadę powszechności nauczania prze 
u.uui.sterstwa Oświaty. Spra- ołach łych pracuje wiele prowadziliśmy w 90,.5 proc., uwzględ 
wozdawca tego budżetu pas. plerwuo~ch sił fachowych, któ niając dzieci pobierające naukę. w do 

Stahl Ó 
re oezywiśde mają inne uposażenia b 

om wił przede wszystkim anłiell 'personel nauczycielski. mac • . 
stronę cyfrową budżetu. Jest on Mówiąc o wydatkach na azkolnJ- W 'YoJewódzłwa.ch zachod, ., 11 pow 

• łw ...__ i szechność nauczania została urzeczy-
wyzszy O 23 mit od ostatniego c 0 wy- sztukę, pos. Stah.l o- wisłniona niemal w 100 proc., najgo-
budżetu i wyn081• 390 nu'l, zł. świadezyl. że należy sł:worzyć komór ej kę centraln~ kł6ra winni' nadawać rz przedstawia się ta sprawa w o-

Wzrost wydatków na oświatę kierunek sztuce. Mówca krytykował kręgu wołyńskim, gdzie 20 proc. dzJe 
jest najzupełniej zrozumiały i politykę programową teatrów. któ- ci znajduje ·się poza szkolą. 
->,,,...,a z naturalnego przyro- ra, Jego zdaniem, ńle odpowiada kie Potrzebna jest ła.kże da.lsza rozbu-
... .r~J" --1..0-.1 ll'-k. ó•- dowa szkolnłctwa zawodowego do-
stu ludności. • ....... w• po • .., 1 og ..,.opaństwoweJ. 

Wiele miejsca poświęcll sprawo· kształcającego, gdyż ni\ tym polu ma-
Omawiając dział wyznań reli- zdawea om6wieniu kierunku wycho- IDY jeszcze poważne braki w porów· 

gijnych, sprawozdawca podkre- wania oraz prądów nurłuJących naniu z zagranicą. 
śla, że wzajemny stosunek mię- wśród młoilzieiy akademickiej. WYCHOWANIE RELIGIJNE 
dzy władzami państwowymi a PRZEMOWIENIE MINISTRA W SZKOt;ACH · 

SUTn<'TOSŁAWSKIEGO Przecbodząłl do zag·adnienla --
przedstawicielami polskieg"' du "&~ ~" "' N t i b ał chowanJa, mln. Swiętoslawski ~spo-
chowieństwa katolickiego ukła- as ępn e za r głos mini- mina. że dąży aby mlodzleiy zapew-
da się coraz lepiej, n!łtomiast ster prof. Swiętosławski. Na n16 wychowanie religijne, ugrunto· 
mówca uważa, że działalność du wstępie zaznacza, że z najwyż':' wa6 podstawy etyki chrześcijańskiej. 
chowieństwa grecko _ katoli'c- szym zadowoleniem objęto no- Młodzież polska.· powołana będzie w 

dział przyszloścJ do odegrania najważniej-
kiego stoi często w sprzeczności we Y pracy na terenie ziem szej roił w dalszym rozwoju Państwa, 
z obowiązującymi ustawami, nie odzyskanych, po czym wskazuje musi \\ięc ona obok :wychowania na· 
wyłączając i konkordatu. na trudności finansowe w wyko rodowego wyrobić w sobie te cechy, 

nam·u pełn g la św' t które by nie odpychały i oddzielały 
Zastrzeżem'a ro'wm'ez' budzi e o P nu o 1a owe innych obywa.tell polskich, ale przy-

akcja misyjna obrządku bizan- go. · ciąply I skupiały. 
·lyjsko - słowiańskiego. Jakkolwiek wydatki na bu- NIE WCIĄGAC MŁODZIEŻY DO 

BRAKI. SZKOLNICTWA downictwo szkolne wzrastają POLITYKI 
Następnie pos. Słabi omawia szkol znacznie, to jednakże brak nam „W odniesieniu do zagadnienia 

!lichw oeólnokształcące. MJmo zwięk jeszcze ciągle szkół. W ostatnim wsp61życia obywa.tell r6mycb naro­
aenła kredytów w tym dziale, mamy roku na budownictwo prze- dowości - m6wlł mln. Swiętosław-

używają- do tego celu demagogicz­
nych, nieoszczędzających autorytetu 
nauczyciela. I szkoły metod postępo· 
wania, ' opartych na tak szkodliwym 
w każdym państwie, a cóż dopiero 
tak .młodym, jak nasze, działaniu kon 
spiracyjnym. 

Niestety, dalecy jesteśmy Jeszcze 
od realizowania. tej prawdy, że mło­
dzieży szkplnej nJe wolno wciągać 
do akcji politycznej". 

ZAKI.OCONA PRACA NA 
WYŻSZYCH UCZELNIACH 

Z kolei mln. Swiętoslawski omawia 
sytuację na wyższych uczelniach. 
Wskazuje na trudne warunki pracy 
naukowej, po czym porusza rajścla 
antyżydowskie na uczelniach lwow­
skich i warszawskich. 

zaznacza, że były one dziełem 
skrajnie nacjonalistycznej opozycyj. 
nej grupy. Działalność tych elemen­
tów, uniemożliwiających normalną 
pracę szkół akademickich, skierowa­
na jest przeciwko interesom Polski, 
która odczuwa obecnie dotkliwy brak 
fachowców. 

Elementy te w ulotkach rozsiewają 
kłamstwa i rzucają potwarze, dążąc 
do wytworzenia stałego niepokoju. 
Minister piętnuje napady na bezbron 
nych studentów żydowskich i Pola· 
ków, którzy chcieli Im pomóc. 

Wypadki te są tym smutniejsze, ze 
pociągnęły za sobą śmierć 2 studen­
tów. Rząd wszy.stkimi środkami bę· 
dzie zwalczał anarchię na wyższych 
uczelniach. •~-·- --'ele nlez"•pokojon"'ch ski, zazna""""Ć mnszę, ie młodzież 

~~ w• - ....., po- znaczono przeszło 18 mil. zł. ~-„ 
trzeb. z zadowoleniem witamy po- polska rośnJe obecnJe w warunkach DYSKUSJA 
większenie etatów nauczycielskich w Obecnie brakuje jeszcze oko- zewnętrznie niezdrowych. Wybujały Po krótkiej przerwie przystąpiono 

Wywiad z min. Bedelem 
w prasie amervkatislcleJ 
NOWY JORK. Prasa amery 

kańsika zamieściła wywiad z p. 
ministrem Beckiem na temat bie 
żąicej polityki zagranicznej Pol' 
ski . 

Miliardowe dochody 
St. Ziednoczon1dl 

\V ASZYNGTON. ·Depairta„ 
ment hanidLu oznajmia, i:i Ogól• 
ny dochód narodowy St<U:lÓVł 
Zjednoczonych w r. 1938 wyi 
niósł 64 miliardy dolarow, w 
porównaniu z 68 miliarda!llli w 
r. 1937. 

Prezydent Roosevelt w swym 
orędziu na temat budietu wy­
powiedział pogląd, iii w r. 1.939 
dochód narodowy osiągnie swt 
mę 80 miliardów, odt><>wiadająt 
mniej więcej dochodowi z r. 
1929. 

Strajk w anglelskrm 
przemvśle lotniavm 

LONDYN. Pe11sonel 4-ch loa 
dyńskich fabryk lotniczych w 
liczbie 7 .OOO ludzi postanowił 
przystąipilć do strajkiu, o iłe rząd 
nie uwzględni postulatu :tWiąi.; 
ków zawodowych w sprawie 
pozwolenia na wywóz broni. ,i 
amunicji dla hiszpańskiej annn' 
republikańskiej. · 

Zginął syn sekretarza · 
· . Gen. Kont. Prarv akolnłdwłe powszechnym 0 2.000, ło 40 tys. iżb szkolnych. Mamy ponad wszelką miarę nacjonalizm od do dyskusji, która przeciągnęła się 

ale jest ło jeszcze niewystarczające. braki zarówno w budownictwie dzia.lowuje za.równo na młodzież poi- do późnego wieczora. Wszyscy zwra· 
Mówca zwraca uwagę, te ustawa szkół powszechnych; J'ak i śred- ską. jak I niepolską, doprowadzając cali uwagę na bolączki szkolnictwa., PARYŻ. W pobliżu Wersal 

aposaienlowa z 1934 pogornyla ma- często do nieżdrowego podniecenia. w pierwszym rzędzie na brak lokali lu :ginęło wczoraj w katastrofie 
•--'-•-- b-' nau......,cJeli I ..,_ ......ł~wki nich i wyższych. Z gorycz" muszę podkreślic· "e w "'Zkolnyeh, na przeludnien1'e ,„ kla- h d 
;:;iehkle ~;uwają ~"';I~- SZKOLNICTWO POWSZECHNE clalszym cluu niektóre ugru'~wa- ;ach, na brak etatów nauczyci~iskich samce o owej Paweł J ouhatix, 
UJ'Dl miejscu naprawę wyrządzonej Na czoło zagadnień oświarowych nia polityczne starając się wciągnąć I niskie uposażenia personelu na.u- syn sekretarza generalnegQ Kon 
knywdy. Tyezy się to zarówno nau- wysuwa się oczywiścle szkolnłc\wo clo swysh szeregów młodzież szkolną. czycielskiego. federacji Generalnej Pracy. 
czyclell szkół pownechn:vch, jak i „„„„„„„„„„11m ... „„„„„ ... „ ......... „ ... „„„„„„„„„„ ... „„„„ ... „„..;.„ ... -.„ 
~~:=:::=~.-::~110 OOO b.I h w iednJm 
==r--E1?1·= • za. 1 re 
~w:~C::'C:: ;o:~i:::~~ Katastrofalne· trzęsieni• ziemi w 

ieściel 
' 

republice chilijs ~ieJ·~ 
f6w oru w przemyśle pamtwowym · · · 
l ~ ld6re ło lnsły\uc'e Po- BUENOS AIRES. ~adorno- ł niczne ,nie zostały · j~szcze przy-1 Również miejscowości An- •których przybyłe na miejsce kia .; 

ści o wielkim trzęsieniu ziemi w wrócone. . . · - · gol, Pailallegue i inne uległy zni tastrofy wojsko wrzuca setki o.­
Chili są niedokładne i niezupeł- Akcja ratownicza napotyka szczeniu. fiar trzęsienia ziemi. Zorganizo-

ii /Ahu. ,.J..iT~„: ne. Tłumaczy się to przerwa- na bardzo duże przeszkody. Wy Centrum trzęsienia ziemi, kt6 wana naprędce pomoc jest nie,,. 
rwo.-, v~~ 1 niem połączeń telefonicznych i słano oddziały pionierów oraz re trwało 3 minuty znajdowało wystarczająca. · 

telegraficznych. Najbardziej u- kolumny robotnicze, które oczy się w Conception i w Chilian. Ulice są przepełnione ranny- .: '0łĄOANY llUTll 
PUYNOSZĄ PIGUUI 
ruu:,uucu1Ąc1 

' 

RAD I O 
WARSZAWA I (lł.anyn) 

PIĄTEK. DNIA 2".'.Ll939 R. 
UO "Kiedy ranne··. 6.35 Gimna­

styka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 
~ennik poranny. 7.15 Muzyka (pły­
ty). 8.oo Audycja dla szkół. 8.10 Przer 
wa. H.Oó Audycja dla szkół. 11.30 
Płyty. 11,57 Sygnał czasu. 12.03 Au­
dycja południowa. 13.00 - 15.00 Przer 
~ 15.00 Hokus, pokus, dominikus -
audycja dla. młodzieży. 15.20 Porad­
nik sportowy. 15.30 Muzyka obiado­
wa. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16.08 Wiadomości gospodarcze. 16.20 
Rozmowa z chorymi. 16.35 Rośnie 
gimnazjum w Stalowej Woli - po­
gad,anka. 16.45 Reportaże z baletów. 
17.30 Slµ'zyn.ka techniczna. 18.00 Au­
dycja dla wsi. 18.30 żywe choć mi­
nione. !!I.OO Koncert rozrywkowy. 
20.3&_ AuC:ycje informacyjne. 21.00 
l>ieśni 21.15 Koncert sym,foniczny. 
22.30 Wiedza i książka. 22.45 Muzy­
ka (płyty). 22.55 Przegląd prasy. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.05 - 23.15 
Wiadomości z Polski w języku fran­
cuskim. 

WARSZAWA D (Mokotów) 
14.00 Muzyka. 15.00 Koncert popu­

larny (płyty). 15.57 Muzyka kame­
~ąlna. 16:40 .Wiadomości gospodarcze. 
16.45 Par~ informacji. 16.50 Kącik 
solistów. 17.10 „Dziurki w serze 
•zwajcarskirn" - pogawędka gospo­
.:larska. 17.25 życie kulturalne sto­
licy. 17.35 Program na jutro. 17.40 
Muzyka taneczna (płyty). 19.00 -
Z0.00 Przerwa. 20.00 Koncert symfo­
niczny. 21.00 Płyty. 21.10 „Z nowych 
;omów poezji" - kwadrans poetyćkl. 
21.25 Muzyka taneczna. 22.35 R,eci­
tal śpiewaczy. 22.55 - ?.3.55 Koncert 
popularny 

cierpiała prowincja Conception, szczają drogi. W tym ostatnim mieśc;e jest co mi. Spod gruzów domów docho­
położona u ujścia rzeki Bio. Poza miastem ConceptiQn u- najmniej 10.000 zabitych. dzą ciągle jeszcze jęki ofiar ka-

Miasto Conception liczy oko- cierpiało bardzo poważnie mia- Najwięcej ofiar znajduje się tastrofy. 
ło 80.000 mieszkańców. Uległo stó P.ar,al, które liczy 15.000 mie ~d ~ruzami teatru, który .za~a L~dność, opano~ana przez 
ono prawie całkowitemu znisz- szkancow. . hł się pod~zas _przedstaw1en7a. paruk~, ~a~et ~ rruastach, kt6-
czeniu. Liczba ofiar ma wyno- W· Talcahuano wybuchł wiel- Z teatru rukt me uratował się. re mmeJ uc1erp1ały, nie powra• 
sic przeszło 2.000 zabitych i po- ki pożar, który zniszczył prawie Ulice miasta poprzecinane są ca do swych _na wpół zburzo„ 
nad 1.000 rannych. wszystkie domy, jakie zostały głębokimi szczelinami, powsta- nych domostw,· obozując na o-

W całym Chili ogłoszono ia~ po trzęsieniu ziemi. Liczba ofiar łymi podczas wstrząsów pod- kolicznych polach. 
łobę narodow Na teren dot- wynosi 14 zabity~h, i. przeszło ziemnych.. . I . W .mi~ście Lota 15 osób ~tra-
knięte trzesię~em ziemi !ysła- 100 rannych .. w .m1esc1e ogłoszo Ro.zp~dlmy te uzy~ane są o- c1ło zyc1e, a ponad _50 odniosło 
no ekspedycje ratunkowe, w któ no stan oblęzema. becme, Jako groby zbiorowe, do rany. • 

rych biorą udział samoloty o-
raz oddziały wojska. 
Według otrzylnanych z San­

tiago de Chili doniesień spusto­
szenia spowodowane przez trzę­
sienie ziemi przybrały większe 
roimiary, aniżeli si§ tego spo­
dziewano. Wiadomości z okrę­
gów. dotkniętych katastrofą nad 
chodzą drogą lotniczą, gdyż po­
łączenia telegraficzne i telef o-

lasowanie książeczek 
11remlowanrcb P. K. o. 

Dnil 25 styem.ia 1939 r . od•było się 
w Centrali P. K. O. w Warszawie 
40.te : rzędu losowa.nic bi~ecutk 
na pr~iowane wkłady (>sczędnościo 
we serii lll•cJ. . 

Po zł. 1.000.- otnysnajł wła.śc:icie~ 
le następujłeveh ksiąicc:;zek: nr. nr.: 
50422 52932 53148 53561 54272 56103 
57158 59320 59940 605i4 61997 62242 
62841 6)341 63499 64779 65259 65485 
65756 67265 68418 73863 79080 80743 
83018 85154 85334 86178 86467 86479 
87560 87586 91490 92038 95759 96389 
98299 101172 101621 102039 103184 
103544 l()C)403 109681 l l<Y220 110624 
111867 111896 112393 112672 113085 
113733 113894 114599 115173 115479 
118350 118785. 

Książeczka prc1;1iowa.na serii II·~j 
wylosowana dąwnicj, a nie zrcalizo• 
wana: nr. 69101. 

Tragiczna śmierł dziewczJnJ 
podczas walki wielblądóH! .. ,\ 

STAMBUŁ. Jak donosi prcv I brzymie zwierzęta rzucają się tłum, tratując i kaleczą·c wi• ' 
sa stambulska, mieszkańcy mi<l>' na siebie i usiłują powalić na dzów. 
sta Edremit (nad Morzem Egej ziemi~ przeciwnika. Walki za• Pod kopytami rozjustonego 
skitn) oraiz fa~2lni włościanie z kończyły się tragicmie. zwi.erzętia zginęła młoda dziew' 
okolicy byli niedawno świadka Jeden z wielbłądów, rozna• czyna. Poza tyin 'kilka osób od.i 
mi niezwykłych wałk wielbłąe miętniony wa~ką, rzucił się w niosło rany. 

dów, które zostały sprowadza- ___..:s:m ... ~------.•----:1111•--------· 
ne aż z kilku · okolicznyoh wi~ Zam~ecr·e s'nr·ez·ne w Ang11·1· 
lajetów ( wojewódzhv . • 

Walka wywołała entuzja:mn Komunikccia powietrzna została wstrzwmana :, 
tl~. który z największym za• LONDYN. W całej Anglii W wielu miejsca.eh wzburzone ;; 
interesowapiem patrzył, jak ol panują zaimiecie śnieżne i mgły . fale morskie zalały wybr:eia. „. 

Komunikacja kolejowa uległa 
poważnej dezorganizacji. P<Xi- ;' 
niesienie się poziomu wody' w ·' 
strumieniach i rzeczkach sipowc 
dowało uszkodzenie dróg. W ' 
wielu miejscach uległy przerwie ~ 
połączenia tP.lefoniczne i tele.i .· ·· 
graficzne. 

„ Beipańska czy . estońska „1 
Rozprawa przed trybunałem w Hadze w soorze 

. -estońsko·litewskim o kolei 
HAGA. Przed stałym trybu• ki estońskiej, będącej bez:pośred 

nałem sprawiedliwości między• nią kontynuacją spółki rosyj• 
narodo~'ej w Hadze rozpoczęła skiej, do której kolej ta należa~ 
się rozprawa w spor;:e estońs.ko ła przed wojną, zaś strona litew Komunikacja powiet;zna zo" · 
litwskiun · o kolej Poniewież. ska jest zdania, że Litwa miała stała wstrzymana. Sonieg pada 
Saldutiskis. : prawo pr:ejąć tę kolej, jako bez w dalszym ciągu, chociaż w nie" 

Strona estoilska utrzymuje pańską, ponieważ jej przedwo• których miejscowościach zac%V 
że kolej ta jest własnością spól jenny właściciel nie istnieie. I na padać desxz. 

'" • 
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Gdy się obudziła natajutrz, poczuła jakieś ła· 
manie w kościach. Nawet nie czuła się na siłach udać 
do kiosku. Poprosiła więc dozorczynię, by posłała 

syna po jej znajomą, która ją często zastępowała w 
razie potrzeby. 

Po wieść w s D 6łczesn1, osnuta na 1ra1rdziWJrh wrdarzenłach 
O dziesiątej z rana, gdy zlekka drzemała, usły­

szała nagle pukanie do drzwi. 
- Kto tam? - zapytała. „„ ...... „ ... „„„„„.,.,--------------------- - W związku z wczorajszym wypadkiem pani -

Hr. Kastalska przyrzekła Franciszkowi Mandykowi, że 
przyśle mu pieniądze, by mógł zająć się odszukaniem jej 
~. synowej i wnuka. 

J ak było do przewidzenia, hr. Kastalska do­
'J)Odczas tajemniczej rozmowy w mroku nocnym. Już 
·trzymała słowa, danego Franciszkowi Mandykowi 
·nazajutrz po tym przejmującym wieczorze posłała 
przez Leona do · zajazdu „Wiochna" większą paczkę, 

· prze.znaczoną dla towarzysza niedoli i ucieczki jej 
syna. W oczach zdumionego Lebasa Leon przedłożył 
s całym szacunkiem do podpisu kwit na dziesięć ty­
sięcy złotych. Pechowiec, widząc te pieniądze i o~li­

·czając je, był niemal nieprzytomny z wrażenia. 
Natychmiast po odejściu Leona uregulowano 

wszelkie należności poczciwemu go. ?Odarzowi, któ­
;ry ich tak gościnnie podejmował. Tegoż dnia udali 
się do pobliskiego miasteczka, gdzie sprawili sobie 
godziwy przyodziewek, trochę bielizny i dwie walizki, 
po czym nazajutrz, już jako zamożni podróżni przy­
byli do Warszawy i tu zamieszkali w małym hoteliku 
·w okolicy dworca. 

Nie mieli innych zajęć ani planów, jak tylko od­
szukanie syną i żony Jana Chareckiego. Postanowili 

· przygotować się do tego zadania bardzo starannie. 
I oto tajemniczy przypadek tak szybko zetknął 

ich z panią Eugenią Charecką. Ale ... nie wiedzieli, że 
to ona„. I czy dowiedzą się tak łatwo? 

. Było to mało prawdopodobnym, ponieważ nie­
szczęsna kobieta skrzętnie ukrywała przed wszyst­
kimi swą bolesną i tragiczną przeszłość. 

Od owego straszliwego wieczoru, gdy aresztowa­
no jej męża, a ona w pogoni za ocaleniem go, padła 
zemdlona na szosie podmiejskiej, chowała- głęboko 

w zakamarkach swej duszy wstrząsaj_C\cą tajemnicę 
swego losu. 

Przez trzy długie miesiące leżała w łóżku, bądź 
mającząc, bądź w martwym bezwładzie. Stopniowo 
powracała do zdrowia, wreszcie wstała i teraz dopie­
ro w całej pełni uświadomiła sobie swój stan. 

Pragnąc gorąco wiedzie~, co się właściwie stało, 
pożegnała się ze swymi dobroczyńcami. Dziękowała 
:in gorąco. Podała wszakże nieprawdziwe nazwisko. 

,Wróciła do Warszawy i pośpieszyła do swego dawne­
~o mieszkania. Niestety, jej meble były sprzedane. 
Dozorca już nawet był inny. Nic o niej nie wiedżiał. 

Od sąsiadów dopiero dowiedziała się o skazaniu 
jej męża, o zniknięciu syną, o zwinięciu sklepu przez 
Le basową. 

odezwał się męski głos zza drzwi. 
Została więc zupełnie sama. Sama w towarzy-

stwie tylko nieutulonego bólu i tęsknoty. Ani męża, Z trudem zwlokła się z łóżka, otworzyła drzwi 

ani dziecka, ani przyJ'aciela, który by J·ą poratował. !..'. stanęła w nich, jak wryta. Przed nią stał jetzy 
Cha recki. 

Napisała żałosny list do swej teściowej. List jej _ O, widzę, 'że poznajesz mnie, Geniu _ rzekł 
zwrócono, jako nieodebrany bez słowa litości, otu-
chy, pomocy. Hrabina Kastalska była nieubłagana przyjaźnie, wchodząc do jej skromnego mieszkanka. 
nieustępliwa. ' - Pan się chyba myli - odrzekła - j~stem 

Andracka. 
Bezgraniczna rozpacz ogarnęła panią Eugenię. - Rozumiem, rozumiem.„ dla świata Andrac-

Przez trzy długie dni błąkała się po wielkiej War- ka„. - ale chyba nie dla mnie? · 

szawie, żebrząc dosłownie. Tu dostała kawałek chle- - Ależ zapewniam pana„. 
ba, J>?dany pcgardliwie z łaski, tam parę groszy. Noc - Moja kochana bratowo - przerwał jej je. 

p~zesypiała na ławkach obok najgorszych typów rzy - na co taka komedia przede mną? Czyż ·nie 

I włóczęgowskich.· nosimy wspólnego nazwiska? Czyż miałbym być nie­
stopniowo jednak jakoś odzyskiwała energię. czuły rui straszne nieszczęście, które dotknęło naszą 

. Obudziła się w niej jakaś mglista jeszcze początkowo rodzinę? Siadaj, moja droga, bo widzę, że jesteś je-

1 

ambicja. Chciała jeszcze żyć, czekać choćby długie szcze słaba i trudno ci ustać na nogach. Siadaj, to 
lata, by ujrzeć jeszcze kiedy swego nieszczęsnego Ja- porozmawiamy. 
sia i umiłowanego synka. Mówiąc to, bez ceremonii usadowił się na krze· 

Daremnie starała się odnaleźć swego szwagra śle i posadził ją obok siebie. Była zbyt zmieszana, by 
Jerzego Chareckiego. Poszukiwała pracy, godziła się mogła mu się w czymkolwiek sprzeciwić. 
na najcięższe roboty, zapominając o dumie i dawnym - Przede wszystkim - zapytał - jak spędziła§ 
stanowisku. Wreszcie miała dobrą myśl. Udała si~ noc? Boli cię. co? 
do byłego obrońcy męża. Wystarał jej się o dzierża- - Mam tylko takie łamanie w kościach, jal 

wę kiosku gazetowego.„ gdyby były wszystkie pogruchotane, ale to jednak 

Pozornie odzyskała spokój. Nieraz, zresztą, pl- nie wydaje mi się groźne. Jestem przekonana, że po 

sywała do męża. Przekonanie, że choć nie prędko, dwóch dniach leżenia w łóżku wszystko minie. , 

ale jednak wróci do niej, dawało jej siłę przetrwania. - Swietnie, t.o mnie cieszy. Bo już byłem po-
A jednak po jakimś czasie przestała pisywać do ważnie zaniepokojony. A teraz pozwól, że wręczę cl 

więzienia. Było to skutkiem artykułu pewnego dzien- odszkodowanie, przyrzeczone ci wczoraj przez me­

nikarza, który robił rePQrtaż o więzieniu świętokrzy- go wspólni.ka. 
skim i wspominał o śmiałej ucieczce, której bohate- Co rzekłszy. wyj14ł z portfelu pięćsetkę, m6-

rem był rzekomo Jan Charecki. Od owej chwili pani wiąc: 

Eug~nia obawiała się już pisać, lękając się, że jej - Zaokręgliłem liczbę, ciesząc się, że mo~ d 
listy mogą policję naprowadzić na ślad jej nieszcztr dopomóc. 
snego męża. - Serdecznie panu dziękuję - oCłrzekła ozięble 

Minęły trzy lata łiezowocnego · oczekiwania. Był pani Charecka, odsuwając ten cenny papierek i do­

t.o okres niepojętego dla Jana i wielce go niepokoją- daj,.c - nic mi nie potrzeba. 
cego nagłego przerwania korespondencji od żony. . - Jakt.o? Odmawiasz mi? A przecieź u deble 
Tymczasem minionej wiosny pani Eugenia znów się nie przelewa.„ 
z drżeniem serca czytała o ucieczce Jana z więzienia„. - Tym mi przyjemniej, że mogę t.o uczyni!. 

Cóż miała teraz myśleć? Straszliwe wątpliwości Zresztą, dostatecznie zarabiam na życie i niczyja po­

wstrząsały strwożonym sercem nieszczęsnej kobiety. moc mi nie potrzebna. 
A jednąk zrodziła ·się w jej ' duszy nowa nadzieja, - Doprawdy? O,. to ~artwisz mnie tym acze.. 

wzrastająca z dnia na dzień. . . rze -:- rzekł Jerzy, ~daJ~C ~E'Jce zasmuconego - od-
Cała przeszłość stanęła jej przed oczyma podczas \ mawiasz mnie, mnie, C:O Jestem jakby twohn bra-

gorączki, wywołanej tym ostatnim, choć lekkim wy- tem? Czym mam to sobie tłumaczyć? . . . .. 
padltiem. (Dalszy eiąg jutro). """'! ____ „ ______________ „ ____ 11112 W. ~:J,,;;· '"•.: ~ ... uszaps• 

· kich udręk, jakie przynosiło jej życie.„ 

Lbtt, HO)"~....-. 
~ICZNE DZIEJE TROIU umtnucoMvcll NA FALE L _!s (\_.!~---

I oboje opuścili Filadelfię, idąc przed siebie, przecli00zące dziewczynki. ~ -
sdzie ich oczy poniosą. A szli dlatego, że po prostu - Ile masz lat? - pyt.ala Wanda, zatrzymując 

nie mieli pieniędzy na bilet do następnej stacji kole- jakąś dziewczynkę, idącą lub wracającą ze szkoły. 
jowej. Dzieci uciekały przed nią ze strachem. 

Bagaż ich był niewielki. z. całego poprzedniego - A jak się nazywasz? - pytała lnpym razem. 

gospodarstwa pozostały im tylko poduszki pod gło- Dzieci odpowiadały ze śmiechem i znów ucie-

wę.„ A jedynym majątkiem była nadzieja na przy- kały. 
szłość, oraz wielka miłość, która wryła im się głę- A Wanda przecież chciała tylko usłyszeć ich 
boko w serca.„ głos.„ Przypuszczała bowiem, że może w ten sposób 

Były to ciężkie lata. Lata, które wyryły im zmilr- rozpozna swoje dziecko. O, jeszcze dotychczas roz­

nczki na twarzy, przyprószyły siwizn!l włosy i zgar- brzmiewał jej w uszach ałodziutki głosik Wikci: 
biły plecy„. „Mama„. Mama ..• " _ 

Lata ciężkiej pracy.„ Lat.a uciążliwej walki I każdego roku szukała Wanda córeczki wśród 

o byt„. starszych dziewczynek, myśląc: 
I stało się tak, jak niegdyś powiedziała Wanda - Wikcia zestarzała się o rok.„ 

ao Jana: · - Znów przy'Qył jej rok.„ 

„B.óg nas nie opuści".- - Moja Wikcia musi już być dorosrą panną„. 
Bóg ich rzeczywiście nie opuścił. ., Z Janem rzadko kiedy mówiła o tym. Przecież 

Latem znajdowali pracę na jaki.ejś wielkiej fer- tak ciężko walczył o byt. Nie ~ciała więc, aby 

mie i pracowali tam kilka miesięcy. Zimą zaś wra- martwił się jeszcze jej kłopotami.:. A może gdyby 

cali do miasta z nieco zaoszczęd7;onym groszem. Rów- miała dziecko z Janem, myślałaby mniej o Wikci. 

nież i w mieście Jan znajdował pracę czy to przy oczy- Nie mogła jednak mieć dzieci i z tego powodu za­
szczaniu ulic ze śniegu, lub też czekał przed drzwia- brane jej dziecko było jej jedyną pociechą ... 
mi biura pośrednictwa pracy, które poszukiwało ro- A czasami Wandę ogarniała czarna rozpacz. Ro-

botników na dniówki. bak zwątpienia, który gnieździ się w każdym czło-
Lecz nawet w tych ciężkich latach Wanda ani wieku, niejednokrotnie toczył ją. 

na chwilę nie zapominała o swojej córeczce. Gdy na Czy nie jest to po prostu złudzenie? Czy sama 

ulicy widziała przechodząc~ dziewczynkę, serce sil- „ tym się nie oszukuje? Skąd ma to przekonanie, że 
niej jej .biło ze wzruszenia. Zatrzymywała się i ze ,. jej dziecko żyje?„ 
łzami w oczach długo patrzyła za oddalającym się Serce jednak przepędzało te wszystkie zwątpie-

dzieckiem. I nia. Serce matki mówiło jej: 
„Moja Wikcia musi już być tak duża jak ta „Twoja Wikcia żyje ... I może jest nawet blisko 

dziewczynka - pomyślała, odczuwając bolesny ciebie ... " · · 

skurcz serca. I I oto ta nadzieja, która płynęła z głębi serca: do-
Czasami nie mogła się opanować i zatrzymywała dała Wandzie sił i wytrwałości do znoszęnia wszyst„ 

A tymczasem mijał rok za rokiem. I jai tuła~. 
kt6rym nie jest przeznaczone zaznać spokoju, wę­
drowali oni z miasta do miasta i przebyli w ten spo.. 
s6b prawie pół Ameryki. Ale to pie przestkadzalo 
Wandzie prowadzić rachunku, z którym zdra-
dzała się przed Janem: ... 

Za każd)"Dl upływającym rokiem liczyła w ma-
chu: . -

„Moja Wikcla miałaby obecnie dwana,kie lat ..• • 
„Jeśli Wikcia żyje, liczy teraz piętnaście lat".„ 
A później, gdy powodziło im się nieco lepiej, 

Wanda zapytała Jana: 
- Jak przypuszczasz, czy po tylu lat.ach pozna­

łabym moje dziecko? 
- Jeszcze ciągle o tym myślisz? - zdziwił się 

Jan. 
- Czy mogę zapomnieć o tym? 
- Wierzę ci. Jest niedobrze, gdy nie moma po· 

zostawić po sobie potomstwa. 
Wanda przypuszczając, że Jan napomknął o tym 

dlatego, że nie może mu ofiarować dziecka, zapy· 
tała: 

. - Czy jesteś zły na mnie? 
- Dlaczego? - objął ją Jan. - Może ja jestem 

t.emu winien?„ Ale nie mówmy o tym.„ A ce się ty­
czy twojej córki, to gdybyś ją znalazła, byłbym dla 
niej dobrym ojcem.„ 

- Jestem tego pewna. Znam twoje szlachetne 
serce„. Ale czy dożyję tego? . 

- Jeśli jest to tobie przeznaczone„. Nierzę sil­
nie w przeznaczenie ... Nic się nie dzieje wedle woli 
człowieka, lecz wszystko jest zależne od jego szczę-
ścia„. ' 

- A ja jestem jedną z najnieszczęśliwszych ko­
biet - w oczach Wandy zabłysły łzy. 

- Tylko nie rozpaczaj. W porównaniu z tym, 
cośnur wycierpieli dotychczas, jesteśmy obecnie 
szczęśliwi. 

- Ale już dawno tak nie tęskniłam i tyle nie 
myślałam o moim dziecku, jak obecnie. W nocy na­
gle ze snu wyrywa mnie myśl o nim„. 

Jan mógł tylko współc7Uć z bólem matki którą 

po~~?wiono jej .dziecka. Nie mógł jej jednak niczym 
pomoc. 

f\ tymczasem czas posuwał się swoją wieczną 

drogą, unosząc ~e sobą łodzie życia Wandy i Jana. 
które w końcu dobiły do pewnego brzegu.. . 

<Dalszy ciąg jutro). 
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Pu licznośC płakała na sali 
gdr slud1ała wzruszaiącei opowieści cblitPCa, 

oskarżonego o wlóa~ga.stwo 
S.d d1a młodocianych w Ma.n 

chester (Anglia) roz:patrywał O" 
stat:nio sprawę, która wycisnęła 
łzy z oau Hemie zgromad"t-0nej 
na sali publiC%JllOści. Przed są" 
dmt stanął 11„tetni Jimmy, o­
skarżony o włóaęgostwo. 
Ładny, dobrze rozwinięty 

diłopczyk zeznał, ie od wielu 
miesi~ musi zarabiać na SVX>" 
je utrzymanie, ponieważ matka 
po śmi~rci ojca porzuciła go i 
nie chce się nim opiekowat. 

Jaik więc rad-ri sobie malec? 
Z rana udawał się do pewne; fa 
bryki, gdzie kupował za tnv i 
pół pensa 6 puszek z lakierem, 
które nasłepnie sprzedawał skle 
pom z męblami po 6 pensów za 
sztUkę. Gdy kończył z tą „pra$ 
ą•• udawał się na ~od::i.n~ na 
spac~ z psem pewnej ·starszej 
~ani. 

W godzinach przedobiednich 
· można byłO ma!eic tego pomy• 

Rozruchr w Srrii 
STAMBUŁ. Jak donosi pismo 

~bulskie ,,Dżumhuriyet", z 
Adany, w Syrii rozruchy szerzą 
.Il-: coraz bardziej. Na granicy 
SJTYjsk:iej władze bezpieczeń­
stwa skonfiskowały 500 karabi­
n6w i rewolwerów oraz znaczną 
~amunicji. 

słowego malca przed kasami te" 
atrów i kin. Tu stawał w kolej• 
ce i od C%3SU do o:asu ustępo" 
wał za drohnvm wynal?J"Odze~ 
niem mieisca jakiemuś niecier• 
pl1wiącemu się widzowi, aby na 
stępnie znńw z<'lią.ć mieisce w k('l 
lejce i czekać na podobną oka• 
zię. · 

Po .obiedzie ,,urze:dował" on 
przy automatach. Tam znajdQ• 
wali się u~ze ludzie, · którzy 
musieli natvchmi~st mieć zn·a• 
czek pocztcYw-y i ku ~vemu nie• 
"tadowolE>niu ' !i;twif'r~zaH. Że nie 
maia drohnvch: T oto pod ręką 
znajdował s1ę zawsze Jimmy, 
ktńrv ofi:>row:ił swioie usługi. 

Biegał o najbliższego ~lepu i 
zmieniał pieniąd"Ze, otrzymując 
za. tę usługę drobne . wyna.gro• 
dzenie. 

Tak mijało popołudnie i 
dzielny chłopczyk udawał się w 
stronę jakiegoś z góry upatrzo• 
nego teatru, gdzie otwierał 
drzwiczki naidjeżd.żających wo~ 
zów, luib czyścił zabrudzone za~ I 
kurzone obuwie szczotką, którą I 
~'W'S%e miał przy sobie. 
Sędziowie nie mogli nie wyra-1 

zić uznania dzielnemu i pomy~ 
·słowemu malcowi. Obecnie Jim 1 
my przebywa w interna.de dla I 
chłopców, gdzie uczy się i kształ 
ci zawodowo. . 

Reprodukujemy zdjęcie, przedstawiające moment chrztu nowo• 
narodzonej córki pretendenta do tronu francuskiego, hrabiegCJ 
Paryża, który odbył się w Anjou w Belgii, w obecności prz~d· 
stawicieli szeregu domów królewskich i książęcych. 

W windzie trzeba zdjął Ius z! 
l.)ziwactwa obyczajowe w Anglii - W Anglii nie wolno palić fajki 
w wieczorowym stroju - We Wfo,zech samotna kobieta chodzi do 

kina tylko po południu 
. Obyc:zaije !' kafdyi_n .·kraj~ są j ~Ó\v~ież i ~tany ~iedinoczone j Do .obowiązków d~brze wy~ I bi et. Test howiem uznawany %t mne. To .co 1est przy1ęte w 1e.d$ pos1ada1ą swo1e n~eptsane prawo chowanego Amerykan ma nale$ źle wychowanego ten, kto roz• nym kraju, często budzi niesmak opyczaiowe .. Nie 1est godny zaz Ży również zdejmować kapelusz mawia z kobietą, nosząc kape• w innym.· · Tak 'na priykład w drości ten, który poznawszy ko w zamkniętym lokalu, gdy znaj lusz. Oficerowie spotvkaiąc ma. Anglii iest niepnyiwoitc dużo bietę lub widząc ią pierwszy raz, duje się tam kobieta. Pod poję$ jomą, nie salutuje, a po prostu laJstarsi ładzie łwlała jeść i wykazywać, że jest się podaie jej rękę. Musi on stać w cie „zamknięty lokal" wchodzi zdejmują czapkę. głodnym. Pn'Y'· stole nie wolno pewnei od1egłości od nici i c:z.e$ również winda i z tego względu . , STAMBUŁ. W miejscowości brać samemu soli • . Jeśli to się kać na to, aż go kobieta upyta, większość Amerykan jadąc win- Z..: zle .~chowanego uchodzi Chtrnak żyje najstarsza para jednak cyni, to należy· przede jak mu się powodzi. R~ę zaś dą, trzyma kapelusze w ręku. ~ve hanc11 1 ten, który spotyka• małłśska na świecie, aloowiem wszystkim zaproponować sąsia- podaje za drugim razem i to Na ulicy wreszcie mężczyzna nie J~c • na schodac~ koł:tetę, stara uuaż liczy sobie 132 lata, żona Je- dom, aby z niej skorzystał. Nie dość często przy Żegnaniu. zawsu idzie po lewei stronie st~ !'ł wyprzedztc; ~ęz~zyzna po IO zaś 141 lat. Stan zdrowia oboj wolno zapraszać do tańca pan~ Ze zdziwieniem patrzy się na swoiei towarzys=ki, ale ciągle ~~men .zatrzymac .się 1 ~rzet:u~ P. małżonków jest doskonały. ny, której się nie :.na. Nie wol" .cudzoziemca, który przy iedze" tak manewruje, aby znaleźć się cic kobietę. Na ~tcy ~ęzczy~n! Uczba ich dzieci• wnuków i pra- r. 'l :palit· fajki,-~Y 'iest się w u" niu manipuluie widelcem i no„ ze strony. jezdni celem „chronie chodzą po prawe1 strome swo1~1 wnuków przekracza 100. braniu · wieczorGWym. Były prC''' iem. Tam bowiem wnystko, na nia" jej przed ewentualnym nie to'Yarzyszkt. T.est t~ zwycza!, · micr··Baldwin, który iest natnięt" wet kartofle, kraje się przede bezpieczeństwem. ktory trwa we Franq1 od stuleci. Slllld rower6w 

torfie I 
W„. nym palaczem, zerwał z tym o~ wszwystkim na drobne kawałki. Natomiast, ani we Francii, ani byczajem-i p.rawic że go miósł. Gdy wszystko na talenu jest We francji r6wnież bardzo w Anglii, ani w Ameryce nie u~ We Włoszech natomiast ht" jui po'k~aiane, odkł!lda się nc?ż często widzi się w windzie męż stępuje się kobietom miejsca w • Clefsku na Kaszuliacłi po- dz.ie sie patrzyło ze.':z.dziwieniem na ~ok t korzysta s1e wyłącznte czyzn trzvthaiących kapelusze w tramwaju lub autobusie jak to łlcja wykryła na torfowisku l4ll mężczyzne, którv po w}rjściu z widelca. ręku, gdy są w towarzystwie ko się czyni u nas. lkład rowerów, pochOdzących z z. teatru zaproponuje swoiei to„ 

knclzłeły. warzyszce odwiedzęnic nocnego 
· · Daia n~ rower6w liyła . ro- lokalu. Tego rodzaiu lokale są 
sebnna, eo wskazywało na to, w Rzvniie ·prawie· ze wyłącznie 
łe slodzieje wynosili ~e swego przeznaczone dla cttdzoziemców. 
JD8IUYDU częki. i sprzedawali I Kobi~ty ~~ .nic . idą ~ tańc~; 

· je-w rótnych mieJscach. r6wmez t -. wuuamt kobieta nic 
odwiedzi bez towarzystwa męs~ 

ZĄDAMY POWSZECH• 

NYQI SWIADczEiq NA 

aoz.BUDOWĘ FLOTY 

WOJENNEJI 

kiego. Natomiast może spokoi" 
nie przekroczvt próg knaipy lub 
skromnego lokalu i tam poŚilić 
się. Kobieta udaje się do kina 
wyłącznie po południu. Gdyby 
sama udała się ,do ki11a wieczo~ 
rem, patrzanoby na •.nią ze zdzi" 
Wieniem. 

Pokrajał nożem własną córke 
Straszliwy czyn potwornego ojca ·zbrodniarza 

. We wsi· Landwarowo pod Wszystkie prace musiała speł-1 i wypytywał ją, jak się jej po­
WolneI? .zamieszki~ał ?<1 dłuż- ~a~ córka, którą nie~tościw!' wodzi. W ~zasie roz~owy wy­szego JUZ czasu wieśniak Wa- 03ciec wykorzystywał 1 tyram- pytywał się zręcznie, gdzie gas. Był on zamożnym go~ zował w najokrutniejszy spo- dziewczyna mieszka. 
darzem i posiadał córkę 22-let- · sób. Doszło w końcu do tego, iż Wieczorem tego samego dnia 
nią Annę. nieszczęśliwa dziewczyna przy- Wagas przybył' do mieszkania 

Mimo. dostatltu Wagas nie mierała głodem, potworny bo- chlebodawców córki i. wywo­
miał zamiaru przyjąć do służby wiem ojciec morzył ją i nie da- ławszy ją na schody, zażądał od 
ani parobka ani żadnej służącej. wał nic do jedzenia. niej, aby pow1óciła do domu. 

Nie mogąc znieść tych udrę- Gdy ta odmówiła, wyciągnął z 
•-------------------------------------• czeń, Anna zmyliła przed pew- kieszeni nóż i zadał jej kilka 

S4sk jest krain:J kontrastów. Tuz obok okręgu p.rzemysłowego rozciągają słę wspaniałe lasy 
pszczyńskie, w których żyje dużo rzadkiej zwierzyny. Między innymi żyie tam na swobodzie 

jedno z 01Jtatnich stad żubrów w Europie, które liczy 18 sztuk. 

nym czasem czujność ojca i zbie straszliwych pchnięć w głowę, 
gła z domu. Przybywszy do Wil szyję i piarsi. 
na, dziewczyna znalazła sobie ja Gdy nieszczęśliwa dziewczy­
kieś zajęcie. Mimo poszukiwań, na upadła na schodl zalewając 
Wagas nie mógł początkowo cór się krwą, potw_orny starzec usi­
ki odnaleźć. . łował wymknąć się z bramy, zo­

W ubiegłą środę wieśniak stał jednak ujęty i osadzony w 
przyjechał do Wilna na targ i więzieniu. 
spotkał córkę na rynku. Nie da- Przewieziona do szpitala Wa­
jąc nic po sobie poznać, Wagas gasówna nie o,dzyskała jeszcze 
przyjaźnie rozmawiał z Anną ani na moment przytomności. 

Podmorskie tunele 
w Japonii • kraiu Wl'SD 

W Japonii, kraju wyspiar• ju tunelu, który połączy m1e1• 
skim, nie jest rzeczą łatwą zor~ scowości Shimonoseki na wv• 
ganizować połączenia kolejowe spie Kiushiu i Mod·sho na wy­
między poszczególnymi miasta• spie Hondo. Doświadczenia ja" 
mi leżącymi na róinych wys~ kie zdobędzie si~ przy tej bu" 
padi. Na niektórych liniach jest dowie, będą następnie \\ vkorz' 
na przykład konieczne· pnepro stane przy budowie -znacznie 
wadz.ać pociągi na promach z je ważniejszego htnelu, który hę~ 
dnej wyspy na drugą. Obecnie ja d:zie prowadził do koreańskiego 
pońskie władze kolejowe zamie miasta Fusan. 
nają usunąć promy i zast;.oić Tunel ten będzie znaidowal 
je ix><lmorskimi tunelami. się na 55 metrów pod powier=ch 

Obecnie właśnie kończy się nią morza i będzie miał 115 ki" 
budowę pierwszego tego rodza, lometrów dlugości. 
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Co pisze prasa niemiecka 
o wizvde min. Ribbentropa w Warszawie 

BERLIN . . „Volkischer Beobach 
ier" zamieszcza pt. „Polska i 
Niemcy" artykuł poświęcony 
M"zyde min. spraw za.granicz„ 
oych R:zeszy von R~bben.tropa 
w WM'S'Zawie. 

Wizyta von Ribbentropa 'J'01' 
twierdza - zdaniem dziennika 
- trwałość umowy polsko " nie 
mieckiei z dnia 26„go stycznia 
193~ r. Dojście do skutku tego 

paktu usunęło swego czasu nie" rozwijają się w duchu wytwo" 
bezpieczny stan niepewności i rzonym pnez umowę :z 193~ r. 
było początkiem współpracy, Polityka bezpośredniego poro 
która dała cenne owoce. zum.ienia pomiędzy dwoma par­

tnerom.i, ~poc:zątk.owana ukła• 
W sprawie „zawikłanych kom dem polsko • niemieckim z dnia 

binacji prasy świaitowej" 26•go stycznia 1934: r„ stała się 
dziennik stwierdza, ie stosunki w międzyczasie przykładem dla 
pomiędzy Berlinem i Warszawą Europy i w tYm leży głęboki 
opiera~ą się nie na dowolnych sens polsko - niemieckiego poro 
przypuszczeniach lub „zboinych zumienia, „które iako pionier 
Życzeniach", lecz na faktach i weszło do historii". 

Zarzą zenia władz francuskich 
w związku z I alą uciekinierów z Hiszpanii 

PARYŻ. Z granicy francusko­
katalońskiej donoszą, że wszy­
stkie szosy, prowadzące z Bar­
celony do granicy francuskiej, 
zapchane są niekończącą się ko­
lumn~ samochodów ciężaro-

wych, samochodów 
nych, furmanek i t. p. 

prywat- rych przeważają kobiety, dzieci 

Hiszpańskie straże graniczne 
przepuściły dotychczas na stro­
nę francuską tylko nieznaczną 
ilość uciekinierów, wśród któ-

i starcy. 
W pobliżu miasta graniczne­

go Perthus zgromadziło się po­
nad 2.000 uciekinierów. którzy 
usiłowali nakłonić hiszpańską 
straż graniczną do przepuszcze-
nia ich na stronę francuską. 

Powstańcy otoc~rli : Barcelone po ~r:~~s~a:~~~~~:j ~~~~c;;~ 
Początek na str. 1-szej ce do niezwłocznego poddania członkowie poselstwa szwedz-

pełnionych żołnie,rzami, ucieka- stolicy Katalonii. kiego w Barcelonie. 
jącymi przed naporem wojsk W z dłuż wschodniego brzegu Francuskie władze graniczne 
powstańczych. rzeki Llobregat zostały przeła- wydały zarządzenia, mające na 
- Żołnierze ci są całkowicie wy- mane wszystkie linie obronne. celu zapobieżenie masowym 

czerpani, a niektórzy :t. nich od Na odcinku północno - zacho przekroczeniom granicy przez 
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Ge.n. Franco (na prawo) podczas lJ(lsiłku polowego na &on• 
cie katalońskim. 

45 agentów straży nadbrzeżnei 
uprawiało od 10 lat przemvtnictwo 

ALEKSANDRIA. Policia a.o 
resztowała wczoraj w nocy 45 
agentów straży nadbrzeźnej, 
trudniących się od 1 O lat prze• 
mytem narkotyków. 

Afera została zlikwidowana, 
dzięki wysiłkom komendanta 

straży celnei, który od pewnego 
czasu śledził swych podwład• 
nych w przebraniu. 

W ciągu nocy ubiegłej udało 
mu się wreszcie, po długich wy• 
siłkach przyłapać ich na gorą• 
cvm uczynku. 

kilku dni nic nie jedli. dnim, gdzie rzeka Llobregat .od uciekinierów hiszpańskich. M. 
z OSTATNIEJ CHWILI. dala się nieco od Barcelony,_ woj in. zorganizowano w pasie przy- wa11·zka zab1·1a chl0D'8 111 111agon1·e 

ska gen. Franco posunęły się w granicznym kilka obozów kon- " W W 
BILBAO. Wojska gen. Fran ci::aau dn1'a wczora1'szego 0 8 km. centracyJ'nych, przeznaczonych Zr · · b.ł ł ~ · · I I" k" ·eśnta· ·e ś · ń d k la ·= ozpaczonJI 01c1ec za 1 w a;acme a wa 1z 1 co :aci Ją P1 r cie 0 0 naprzód. Oddziały marokańs- dla kobiet, starców i dzieci. 

Barcelony. kie zajęły dwa przy,czółki mos• Uchodźcy mieli przywieźć ze BERLIN. W pociągu między 
Oddziały gen. ' Yague zajęły towe na rzece Llobregat na po• sobą znaczną ilość dzieł sztuki stacjami Bad Nauheim i Butz• 

miejscowości Cornella, San Jus• łudnie od Barcelony. Ważny z Barcelony, które chwilowo zo bach w Niemczech Srodkowych 

się pociągu spadła z siatki wat. 
lizka, zabijając siedzące na łam 
ce dziedko. Zroz.paczony ojciec 
dziecka dobył szttletu i zabił na 
miejscu właściciela walizki. 

to i ES(?luga'S ora'Z wzgórza Ped d ik ł ł k' · I ły zł · ·t h d ł · k cLr t !rail.es, panu-J'ą.ce nad przedmieścia ośro el przemys u w .ó ienm• sta . ozon7 w rozmai ·yc szo- I wy arzy . ~1ę rwa wy arna .. 
czego T arrasa został za1ęty. pach · 1 garazach. W chwth nagłego zatrzymama 

mi Barcelony San Gerva:sio i Sar Komunikat głównej kwatery 
ria Muche'l.os. Oddziały nawaT wojsk gen. Franco, opublikowa 

'Skiezaj~ygóręTibidao. nyogodz.23.30,głosiiżwojska Sen WY1·aw1·1 prawdę. Wojska barcelońskie moją gen. Franco sforsowały rzekę 
sit na razie wycofywać jeszcze Llobregat na całej przestrzeni 
tylko w dwóch kienmkach: na dolnego biegu oraz przekroczy„ o rzekomo trag1'cznie zmarłvm uczonvm 
Gerona i Puigcerda.. ły w lu1ku miejsach rzekę Del• li li 

.Lotnisko Prat de Llobregat rubi. Przed 10 laty uczony Brani tragicznym wypadku.Aż tu na<> I dzi~~iny. m:dycyny. J~st w~ęc 
'%0Słało opanowane przez wojs$ Na odcinku południowym za sen badający .iycie o~va~ów wy gl~ p~ed r?k1em z~·częła .opo„ m?'zhwe, ze zy1e. on .na 1edne1 i 
ka powstańcze. Samoloty zrzu• jęto miejscow'ości Rubi i Castell jcohał 11.a Nową GwmeJę. Zba." .wiada.c zna1omym, ze nawiedza wysp Banda, za1mu1e się leczet 
toją na miasto ulotki, wzywają BiscaJ.. dał on tam nowe nieznane tere„ ją ją dziwne sny. Wi.działa we niem tub~lców i nie. może .Zlll~ 

ny i zdobył ·bardzo ciekawe śnie swojego m~ża, któr_y vrz~" l~źć .?rogi .po'."'1°?~eJ do CY\~D FantastU(ZftU rekord lotn1·czr zbiory. Następnie zmienił swo~ bywał na wyspie kam1emste1. hzaq1. Rowniez 1 to potrafił~ 
• • je pła.ny i postanowił udać się Sniło się jej, ie został wydoby- sobie pani Bra~se~ wytl~1.mai z szrbkołdil 925 kin. na godz. pionowo ku ziemi I na pobliską grupę wysp Banda, ty z wody przez tubylczych ry- :zyć: Być moze ze trag1cz~c 

Re!'kaidy Lotnicze padają je„ I Do lotu użyty został przez nie aiby zbadać tamtejsze tereny. ba~ów, któ:zy .zaw!eźli go w ło, P.rzezyci~ po?~zas przewróce~i.a 
dcn po dlr.ugim. Nie ma po pro" go :płatowiec myśliW5ki „Cur„ Pewnego dnia, jak donieśli dz1 do sweJ wioski. się łodzi. cz.ę~c1~wo P?zbaw1~a 
s.tu tygodnia, żebyśmy nie po, tiss Hawk 75". Szybkość tę pi„ władzom mbylcy, gidy Bransen Ostatnio pani Bransen otrzy go pami~ci 1 me moze s.obu 
dali nowego jakiegoś wyczynu lot osiągnąć miał w locie nurko o<Lpłynął na małej łódce od brze mała listy z Australii od przy• przypomnieć skąd pochodzi. 
pionierów przeistworzy. wym o wysokości 7000 do 3000 gu jednej z wysp, natknął się na jadół jej męża. Usty te upewni Obecnie pani Bransen oipuSz, 

W chwili obecne:j nadeszła ze metrów. silną burzę. Łódź ·wywróciła się ły ją w przekonaniu, ie sny wy cza Anglię i udaje się do portu 
Stanów Zjednoczonych scnsa, i uczony poszćdł na dno. jawiły jej prawdę. Pttyjaciele ci Darwina, gd-::ie mieszkają licz.n{ 
cyjna wiadomość, jakolby jed• Obecny rekord światowy p.ręd Wiadomość o tragi.czine:j sm1er donoshli jej bowiem, że kilku przyjaciele jej męża. Jest o·n.1 
nemu Z pilotów amerykańskich kości lotu (w linii poziomej) Po ~i UCZOO~g~ W'YV:airła .wst:rząsa- iktl/PCÓW, którzy odwiedzili po bogatą kobietą i zamierza naby~ 
udało się ustalić nowy wy„ siadają Włoohy i należy o.n J~Ce '~~~1e na 1ego z-ome, J?a' drodze w~spy Banda słyszeli od wielką łódź, w której będzie jet 
czyn szybkości lotu. Piil.ot do• do pilota Agello. Ustaoowio1 nt ~hw11 1 z P<?~ą_tfk~ obawia, tubylców 0 pewnym białym chała z jednej wyspy na dirtlf 
świadlczalny, lloyd Olild osiąg ny rostał na wodnopłatowcu no s1~ nawet o JCJ :yoe_. ~ cuv I mężczyźnie. Jest to wysoki męż gą, aby odnaleźć męża. 
nąć miał podobno fanta&ty-cz:ną ,,Macchi Cato1di 72" i wynosi sem 1~na~ uspokoił~ s1ę l zda• czyzna 0 ługiej siwej brodzie, Poza tym nie z.amierza po od• 
~~.~~•k•o•ś•ć•9•2•5•~-~~iomd•L••••7•0•9•hl•m•.•7•00••m~/ig•~•z•.•••••w•~•o•s•~~z•e•u~p•o•m~n•1•a•b-otym~ry~~~ ~~~F~~~~~ 

Pierwsi posłowie słowaccy pód czas inauguracji parlamentu sł owackiego. 

- Sądząc z tego opiJSu, pani zacji. Woli zostać przy nim l 
Bransen jest przekonana, że tym prowadz.ić życie, jakie on od 
białym jest mąż, ponieważ cm dziesięciu lat - od chwili swe] 
posiadał liczne wiadomości z oficjałnej śmierci prowadzi. 

Za darmo centrarne ogrzewanie 
Opłaci sie to właiddelom hoteli 

W szwajcarskiej miejscowo­
ści wypoczynkowej, Leuken" 
band właściciele hoteli bardzo 
mało wydają ·na opał, ponieważ 
matka ziemia przychodzi hn z 
pomocą. 

W miejscowości tej położo„ 
nej na wysokości 1400 metrów 
na poziom morza, gdzie latem 
i zimą jest wiele gości, znajduje 
się kilka silnych gorących źró" 
del. Zaopatrują one w wodę 
znaczną ilość studzien oraz du' 
ży basen. Główne źródło jest 
tak silne, ie dostarcza ono na 
minutę 1000 !itrów wody o tern 
peraturze 51 stopni ponad zero. 
MieszJkańcy Leukenbad sta-

rają się o to, aiby ani jedna kro• 
pła gorącej wody nie zmarnow~ 
ła: się. Z tego względu przed kil 
koma laty wpadli na pomysł w-, 
korzystania gorącej tej wod-, 
do ogrzewania. Przep.rowadzo. 
no więc od gorących źródeł l't1I 
ry, które prowadzą do poszcze. 
gólny hoteli i ogrzewają wszys( 
kie pokoje. 

Ten sposób ogrzewania je~ 
bardzo tani i na ogół z,upełni4 
wystarczają.cy. Gdy czasem 
mróz przybiera na sile i woda 
w biegu ze źródeł do hote~ 
chłodnie, wyłącza się ją i wrac~ 
się do normalnego sposobu °' 
grzewania pokojów - za pom~ 
cą węgla 
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WOJNIE, BO. ATERSTWIE i MIL:O$Cl ~rf; 
~ 

lgnatiew I* powrocie do Petersburga zaJ"1 się natych- ' - Dziwi mnie pańska wizyta, panie pułkowni- to, że kaszel go bezustannie ~czył; że wysoka go-,.Jast sprawą odszukania Anieli. Zwrócił się do Rasputina, ku - zmarszczył mały człowieczek czoło. - Usiłuje rączka trawiła jego organizm i spalała krew, mimo, ale zdołał tylko dowiedzieć się, że Aniela jest aresztowana ł · · t k i · ł ·1 ł b · l · A · li jako prostytutka bez paszportu. Hrabia udał się do komisa- pan pułkownik nas przekonać, że zasz o tu mepo- ze a c erpia - mys a ezustanme o c:::1e me riatu policji, gdzie poinformowano go, iż Aniela przebywa rozumienie. Tu nie ma żadnego nieporozumienia: Czuł się, jak przykuty kajdanami do muru. O, gdy· w więzieniu. mam protokół, podpisany przez dwóch policjantów, by nie ta choroba - nie spocząłby, uczyniłby wszy-Komendant policji oświadczył, że on sam nie którzy stwierdzają, że na wła;)ne oczy widzieli, jak stko, aby tę nieszczęśliwą dziewczynę wyrwać z wię­zajmuje się tą sprawą, gdyż kobieta ta została are- oskarżona Aniela Grywińska .zaczepiała mężczyzn na • zienia ... sztowana przez policję szóstego komisariatu. Wszel- ulicy i w ogóle zachowywała się wyzywająco i nie- , Nie, ani chwili nie daje wiary temu, co powie· kich informacji może mu udzielić „pristaw" tego ko- przystojnie. N~e ~iała książeczki przy sobie, więc dział kon:usarz! To jest ~iemożiiwe! To _musi być nik­misariatu. I chcąc usprawiedliwić siebie, komendant nic dziwnego, ze 3ą aresztowano„. czemna intryga Rasputma! Ten komisarz wykonał policji dodał: Wzburzenie, krzyki, ból moralny, to wszyst~o \ zapew~e posłusznie :vszystko, co mu Rasputin kazał! - Być może, zaszła tu jakaś pomyłka„. doprowadziło pułkownika do ataku kaszlu. Musiał Nie zdawał sobie ~prawy ze stanu swego zdro-Hrabia natychmiast pojechał dorożką do szóste- wrócić do hotelu. Płuca, strawione gazem fosgenem, wia, nie sądzH, że choroba przykuje go do łoża. Zna· go komisariatu. Był tak pochłonięty myślą o Anieli, na froncie, skurc1yły się na skutek zdenerwowap.ia jomi... Krewni... Dawno z nimi zerwał. Od chwili, że nawet nie słyszał, jak ktoś z trotuaru zawołał: hrabiego i Ignatiew odczuwał dotkliwy ból. Kasłał gdy na arenie jego życia ukazała się ta młoda, piękne' - Aleksiej Iwanowicz! Aleksiej Iwanowicz! bezustannie, dusił się. Twarz jego miała ziemisty dziewczyna, ta czarująca Polka, o nikim innym nie Był to książę Jusupow, który n.ie \}'id.ział od daw- kolor. Zadzwonił po służbę: myślał. Zerwał z przyjaciółmi, kolegami, krewnymi. na hrabiego. - Lekarza!.. - powiedział słabym, kaszlącym Wszyscy stali mu się dziwnie obcy, ta jedna Polka Książę był niezmiernie zdziwiony: przede wszy- głosem. ·wypełniła całe jego życie. l1dm hrabia zmienił się bardzo, zeszczuplał, zestarzał Wnet przybył lekarz, który stwierdził, że stan $wit przekradał się już przez firanki do pokoju sit:. Po wtóre, po raz pierwszy widzi hrabiego Igna- zdrowia hrabiego uległ znacznemu pogorszeniu. hotelu, w którym leżał Ignatiew, nie mogąc zmrużyć tl.ewa w zwykłej dorożce. - Zdenerwował się pan zapewne z jakiegoś po- oka. Na dachu przeciwległego domu skrzył się śnieg, Hrabia zaś nie widział nic, co się dzieje wokół wodu i spocił - oświadczył lekarz. - A to jest dla srebrząc się w pierwszych promieniach słońca. nłego, na ulicy. Nie zauważył sznura aut Czerwonego pana zabójcze! Doprowadza pan siebie do katastrofy, Hrabia spoglądał na śPJeg i jakieś błogie uczu-Krzyża, ciągnących ulicą. Auta pełne były rannych a zachowuje się pan jak niepoczytalny człowiek! cie ogarnęło go. Olśniewająca biel koiła jego ból, łohrlerzy z obandażowanymi głowami, rękoma, noga- Niezbędne są panu dwie rzeczy: kompletny spokój uspokoiła jego nerwy. Rozległo się pukanie do drzwi: mi. Ale Ignatiew nie słyszał ich jęków. Był pochło- i czyste powietrze górskie! Płuca pańskie pracują - Wejść! - zaw.ołał hrabia słabym głosem. nięty swymi myślami. z trudem. Mgła petersburska jest dla nich trucizną, Wszedł lokaj i zameldował: "Czy naprawdę aresztowano ją pod zarzutem jest niemniej niebezpieczna, aniżeli gaz. Wzburzenie - Proszę jaśnie hrabiego, przyszła jakaś pani, ttprawiania prostytucji?„ Boże, jakże ta dziewczy- jest dla pana groźne podobnie jak atak ser- czy może ją jaśnie hrabia przyjąć? . na cierpi, i to zupehrle niewinnie!„ I to jest na pewno ca. Musi pan wyjechać natychmiast do sanatorium, - Kobieta? - zadrżał odruchowo hrabia - jak szatański pomysł Rasputina!„ Ale jak to się mogło ale to natychmiast! Czy pan pułkownik nie ma przy- się ona nazywa? stać?- Czyżby Rasputin sam ją oddał w ręce policji jaciół, albo krewnych? Pokój hotelowy jest d1a pana - Nie podała swego nazwiska. Powiedziała tyl-i wysunął przeciwko niej tak nikczemne oskarżenie? zupełnie nieodpowiednim pomieszczeniem... ko: proszę zameldować hrabiemu, że znajoma pra-Ignatiew wie dobrze, że policja petersburska zdolna Lekarz dziwił się zachowaniu pułkownika. !gna- gnie go odwiedzi.~„. jest do wszelki_ph podłości„. Ale czyżQy Rasputin zdo- tiew milczał. Czuł, że dusi się: miał szeroko rozwar- - Czy powiedział jej pan, że jestem chory? był się na takie łajdactwo? te usta i starał się wchłonąć w siebie jak najwięcej - Nie, tymczasem jeszcze nic powiedziałem, Zasapany, zeskoczył hrabia z dorożki. Szósty ko- powietrza. Oczy wychodziły mu z orbit, zimne krople proszę hrabiego! mfaarlatl Zgłosił się wprost do komisarza. Ten wzru- potu ukazały się na jego czole. Czyżby Aniela? A może powróciła? Radość roz· szył ramionami, uśmiechnął się i powiedział: Lekarz zarządził natychmiastowe zastrzyki, po piera Ignatiewa, twarz jego rozjaśniła się. - Panie pułkowniku, cóż mogę poradzić na to, których stan hrabiego nieco się polepszył. Ale ka- - Poprosić tę panią! - rzucił lokajowi i kaszel le ta kobieta spacerowała po Newskim Prospekcie, szel go nie opuszczał, ciężko mu było oddychać... paczął go dusić. raczeptając przechodniów... Hrabia nie zmrużył w nocy oka. Nie bacząc na (Dalszy ciąg jutro) - To kłamstwo! Nikczemne kłamstwo! - zawa­
lał hrabia. 

- Panie pułkowniku, mam pełne zaufanie do 
molch podwładnych - odrzekł komisarz zlek]vl ura­
ionl'· - Moi podwładni stwierdzili, że ona zajmuje 
dę nielegalnie nierządem. Dziwię się bardzo, panie 
pulkowniku, że pragnie pan bronić kobiety, która 
~była tutaj z Warszawy, aby uprawiać swój ha­
niebny proceder... ~e to nie wszystko. Ta ulicznica 
okm.ała się awanturnicą, stawiła opór policji, gezy ją 
prowadzono ulicą, usiłowała zbięc„. A pan pułkownik 
lwierdzi, że to jest uczciwa kobieta! Ale.„ - pan ko­
in:isarz rozłożył dłonie - być może, pan pułkownik 
\.'OlllYlil się... 

- Panie mmisarzu, wynikło tu nieporozumie­ne_. Znam tę kobietę zbyt dobrze! Ręczę, że jest to 
bardzo uczciwa i godna zaufania niewiasta, pańscy 
X>dwadni pomylili się na pewno - hrabia miotał 
dę aż ze wzburzenia. - Aresztowaliście ponad wszel­
tl\ wątpliwość niewinną kobietę .•. 

- Panie pułkowniku, bardzo ubolewam, ale mu­
ll'.ę zapewnić pana, że w danym wypadku pan się 
iomylil.„ Badałem osobiście całą sprawę, stwierdzi­
em, że mamy do czynienia nie ze zwykłą prostytut­
tll. ale z wyrafinowaną awanturnicą. Zresztą, proszę 
:wrócić się do sędziego śledczego, który bada tę spra­
vę ••• 

Krew uderzyła hrabiemu do głowy. Zapomniał 
upełnie, że jest w komisariacie policji, począł walić 
1lęścią w stół, groził komisarzowi dymisją; w końcu 
omisarz, wyprowadzony z równowagi, zawołał: 

- żądam od pana, aby pan natychmiast opuścił 
l6j gabinet. czy sądzi pan pułkownik, że mundur 
rojskowy zezwala mu na czynienie awantur wła­
zom policyjnym w obronie prostytutek? 

Wzburzony, z pociemniałymi z gniewu oczyma, 
ieprzytomny prawie z podniecenia, udał się Igna­
e'w do sędziego śledczego. Sędzia śledczy, mizer­
y, malutki człowieczek w okularach oświadczył, że 
ie nie może uczynić w tej sprawie. Przeciwko tej 
lbiecie wysunięto bardzo wiele oskarżeń: stawiła 
)Ór w komisariacie, lżyła władze, ba! ponoć same-
1 batiuszkę - cara, usiłowała uciekać. Nie, nie może 
:j zwolnić z więzienia. 
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No il twarz olrztmala dziewczynka 
·IItóra urodzała się z czerwoną plamą na policzku 

Prasa angielska podaje o nie• W pienvszych dniach stycznia kły z twairzy dziewczynki. 
zwykłym sukcesie kosmetycznej 1937 roku poddano ją pierwszej Mała Gazel dotychczas znaj• 
chiirurgii, która w dosłownym operacji i usunięto plamę pokry duje się w szpitalu i spędzi tam 
tego słowa 7Jlaczeniu dała „no- wającą nos, zastępując ją płat• jeszcze kilka tygodni. Poddaje 
wą twarz" dziewczynce uradza$ kiem skóry wyciętym jej z bio się ją bowjem masażom i spe, 
nej z wielką siino • czerwoną pla dra. Następnie zrobiono na pe• cjalnemu leczeniiu, aby z.ni1kły ś1a 
mą na policzku. wien czai.S przerwę i gdy dziec• dy i szwy po przeprowadzonych 

Przed 4: laty w Eastcoat (An• ko wróciło do sił, przystąpiono I o'Peracjach. Być może, że na za„ 
glia) w rodzinie Cryckmayer do drugiej operacji. wsze pozo stan - na jej twarzy 
przyszła na świat dziewczynka Była ona już znacznie trud.: lekkie szramy, lecz już tera2' 
z olbrzymią s~no • czerwoną pla niejsza i bard'Zjej zawiłą.. Prze• twa.rz jej normalna i nie ma 
mą na twarzy, zakrywającą poli gub jej ręki przyszyło do ciała, śladu po nieprzyjemnej dla oka 
czelk, oko i nos. W dawny>ch cza aby wyb>. orzyć nową warstwę i budzącej odrazę plamie. Dzie• 
saah dziewczyn!ka musiałaby ca skóry. Następnie skórę tę prz~ wczynka wkrótce wstą.pi w ży~ 
łe życie mieć to pi~tno na twa• niesiono na policzek, z którego cie z „nową twaTzą'', którą za' 
rzy i zoosić srtras.zną katuszę, usunięto czerwonę plamę. Leka wdzięcz.a wvła.cznie chirurgom. 
lecz obecnie przyszła jej z porno rze chcąc', aby przeszczepienie awwwmcmmll"•-=""-"'*~„„f!',,11·---•••.., cą medycyna. skóry odbywało się systematy• 

Rocłziice dziecka porozumieli cznie i regularnie przyszyli obe lfUMOR 
się ze s?JpitaJem westminsterskim cnie rękę dziewczynki do jej po 
i lekarze postanowili usunąć liczka. W takiej pozycji musiała 
dzieokiU plamę. W tym celu na' majdować się Gazel aż do chwi 
leżało przeprowadzić ~ereg bar li ,gdy stwierdzono, że nastąpiło 
dw zawiłych operacji. całkowite przeszczepienie skóry. 

Lekarze uważnie śled1zHi roz• Na tym jednak nie skończyły 
wój noworodka i gdy liczyło o- się zabiegi chirurgów. Znowu 
no 6 miesięcy przenieśli ie do zrobiono na pewien ćzas przer~ 
szpitala, gdzie w ciągu 18 mie• wę, a następnie ubiegłego roku 
sięcy codziennie leczono je ra~ przystąpiono do najtrudniejszej 
dem. Dopiero następnie lekarze operacji. Należało usunć!Ć pła• 
uznali„ że można przystąipić do mę z tej części skóry, która po• 
operacji i dla dziecka nastąpiły krywała .powiekę ~ka. Sprowa• 
dnie męki, które je<lnakż.e miały dzało się do tego, że na.leżało 
je od ronić prz·ed z.nacznie gor , całkowicie usunąć powiekę i za 
szymi katusz3mi moralnymi, ja• ' stąp-ić ją oow~eka z normalnej, 
kie musiałaby znosić w przys:.: ·różowej skóry. To się również 
łości wskutek tei plamy. J udało i ostatnie ślady piętna zni 

DZIEDZICZNOSC. 
Słynnego malarza angielskie~ 

go, \Vhistlera, zapytała w towa 
rzystwie pewna dama, czy są~ 
dti, iż geniusz można dziedzi~ 
czyć. 

- Nie wiem, proszę pani -
brzmiała odpowiedź. - nie man 
dzieci 1 

BYWA I TAK. 
- Mamusiu, opowiedz ini b;. 

jeczkę! 
- Poczekaj aż ojciec wróci 

do domu, opo\.Vie nam ładną ba„. 
jecz.kę1 
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0 gród Jordanowski? 
Czy Ogród Jordanowski do­

starcza dziecku tego, czego 
brakyje jego odpoczynkowi i 
zabawie~ Jestem przeświadczo­
ny, że tak. Każdy bowiem szcze­
gół urządzenia ogrodu i każdy 
panujący tam zwyczaj jest nie­
dostrzegalnie, a głęboko wy-
chowawczy. · ·" 

Ogród Jordanowski jest roz. 
legły - a jeenak starannie o-
6:rodzony. Daje więc swobodę 
ruchów w połączeniu z bezpie· 
czeństwem. Ofiaruje dziecku 
otwarte boisko, piasek, trochę 
wody, dużo roślin :__ czyli daje 
niebogate coprawda, ale zato 
bezlJośrednie obcowanie z przy­
rodą. Podsuwa dziecku kilka 
najprostszych przyrządów spor­
towych: huśtawkę, zjeżdżalnie. 
Są to nie tylko przyrzędy do 
wyrabiania sprawności fizycz­
nej, dają one bowiem poza tym 
wyładowanie bujności, m@żność 
ćwiczenia odwaei, zaspokojenia 
potrzeby wysiłku i ryzyka. Ko­
nieczność zaś przestrzegania 
kolejności w użytkowimiu tych 
przyrządów, uczy dziecko nie­
apośtrzeżenie szacunku dla rów· 
nych praw innego człowieka, 
uspołecznia młodą jednostkę, 
wprawia jlł bezboleśnie w ramy 
społeczne. Własne grządki do 

Zespół wszystkich powyższych łości tego zagadnienia ofiaro­
warunków, które podałem tu, wał jeden z licznych placów 
sprzyja rozwojowi jednostki, a miejskich, Powiatowemu Komi­
zarazem jej uspołecznieniu. - tetowi Pomocy Dzieciom i Mło­
lnnymi słowy - pomaea wy- dzieży w Piotrkowie Tryb., któ 
datnic i jedynie do wychowa- ry by na nim założył w myśl 
nia typu doskonałego obywa- nowoczesnych wskazań i wy­
tela już od lat najwcześniej- magań Ogród Jordanowski dlo 
szych. dzieci, które w naszym grodzie 
, W Piotrkowie Tryb. nic ma najbardziej opieki wychowaw­

arii jednego Ogrodu Jordanow- czej potrzel:tują. 
skicgo. Powinno być ich naj- Wołajmy gromkim głosem:­
mniej cztery. Bierzmy przykład żądamy Ogrodów Jordanow­
z innych miast polskich, gdzie skich albowiem dziesiątki i set­
powstają z zawrotną szybkoś· ki dzieci marnieje pod wpływem 
cią córaz to liczniejsze Ogrody zgubnego tchnienia ulicy. 
Jordanowskie. Kalisz, Włocła- Powiatowy Komitet PomoQy 
wek, Płock, Koło, Konin mają Dzieciom i Młodzieży w Piotr­
już po kilka Ourodów , Jorda- kowie Tryb. rozporządza już 
newskich. . odpowiednimi funduszami poz-

Nie marnujmy pod ~zglę• walającymi na założenie nara­
dem wychowawczym godzin od- zie jednego Ogrodu Jordanow· 
P<?c~ynku naszych ?zieci. Ułat skiego. Brak jednak stosowne­
w.1a1m~ s?mym ~obie ksztake- go placu nie pozwolił dotąd na 
me d~!e.CI polskich na .pełn~- zorganizowanie wspomnianego 
wartosc1owych ob~watel~. N1~ ogrodu dziecięcego. 
zd?łamy t~go ~robić am sami Dołóżmy wszelkich starań, 
am za posredmct:-"em szkół - aby plac odpowiedni znalazł 
bez po!l'o.cy spec1alnych og~o- się, a nasze dzieci będą urato­
dów dz1ec1ęcych. Walcz~y więc wane jako przyszli pełnowar­
o to wszy~cy .gromad!'ue, aby tościowi obywatele. 
Zarząd M1e1sk1 m. Piotrkowa 
Tryb. w zrozumieniu doni'os- Z. K. Kot~owski. 

Groiny zbir Miedzier~ki 
skazany na dożywocie 

Przed sądem okręgowym w z życiem tylko dlatego, że ban­
Piotrkowie odbyła się w dniu dyci uznali go za zabitego. 
25 bm sprawa j;Jłośneeo ban, Po dokonaniu krwawego ra­
dyty Tadeusza Miedzierskiego, bunku Miedzierski osiadł w 
który będąc wspólnikiem zabi- Piotrkowie w swoim mieszka. 
tego, wstardu z policją głoś- niu przy ul Starowarszawskiej, 
nego zbira Mieczysława Gajew gdzie jednak w czasie obławy 
skiełfo, dokonał szeregu zbro- został wyśledzony i aresztowa­
dni i nepadów z bronią w rę- ny. Wczasie pobytu w więzie­
ku będąc postrachem miesz- niu śledczym usiłował kilka · 
kańców pow. piotrkowskiego i krotnie popełnić samobójstwo 
sąsiednich okolic. Na odbytej rozprawie sądowej 
Miedzierski odpÓwiadał przed w ubiegłą środę oskarżony o­
sądem za udział w napadzie kazał skruchę i złożył sądowi 
rabunkowym na dom właści- wyjaśnienia, że do zbrodnicze­
ciela sklepu spożywczego w go rabunku nakłonił go Gajew­
Wolf Grzymalinie pow. Piotr- ski. W ostatnim słowie prosił 
kowskiego - Józef a Kaczmar- o skazanie go na śmierć. 
ka. W czesie teeo napadu zos• Po zbadaniu całoksz!ałtu 
tała zabita jego żona Włady· 1 sprawy Sąd Okręgowy skazał 
sława i jego szwattier Szczęsny Tadeusza Miedzierskiego na 
Józef. Kaczmarek został cięż dożywotnie ciężkie więzienie z 
ko postrzelony i zdołał ujść pozbawieniem praw na zawsze. 

l omoszów dnie urukłod ofiorności 
Na pomoGe szkolne dla ubogiej dziatwy 

Majwiększa na terenie na­
szego miasta organizacia liczą 
ca przeszło 800 czynny6h człon 
ków - Związek Rezerwistów 
Koło nr. Il przy Tomaszowskiej 
Fabryce Sztucznego Jedwabiu 
jest bodajże jednym Związkiem 
na terenie Tomaszowa. który 
nie zasklepia się li tylko w ra­
mach pracy organizacyjno-związ 
kowej. 
Koło nr. II bierze czynny, 

aktywny udział w pracach spo 
łecznych, kulturalnych, impre­
zach, imprezach na cele cha­
rytatywne i w pracy humani 
tarnej . 

wiązanie do ziemi rodzimej, -
gdy szcyęk oręża zamilkł od­
dali się innej pracy. - Pracy 
dla dobra ogółu i społeczeń­
stwa. 

Ttaraniem Związku Rezerwi· 
stów, w dniu 4 lutego br. w 
salach Straży Ogniowej urzą­
dzony będzie wielki bal karna­
wałowy, dochód z którego prze 
znacza się całkowicie na po­
moce szkolne dla ubogiej 
dziatwy 

O ile zważy się, że inicjaty­
wa balu spoczywa w rękach 
Zarządu Związku Rezerwistów 
w osobach pp . Galińskiego 
Bronisława i Waldeka Wada 
wa, to już daje gwarancję, źe 
sale Straży Ogniowej rozbrz­
miewać będą beztroską i po­
godną zabawą. 

Sądzimy więc iż cały kultural-

Opłatek w Stow. 
Kupców Polskich 

W ubiegłą niedziel~ dnia 22 
bm. odbył się przy bardzo licz­
nym udziale tradycyjny "opła· 
tek" w Stowarzyszeniu Kupców 
Polskich, która to organizacja 
na terenie m. Piotrkowa przy­
czyniła się w wysokim stopniu 
do spolszczenia handlu i do 
prowadziła ·do wyszkolenia no­
wych kadr młodzieży kupiec­
kiej. 
Uroczystość „opłatka" zasz · 

czycił swą obecnością miejsco­
wy Dziekan ks. Józef Goździk 
i wygłosił piękne okolicznościo-
we przemówienie. 

Kronika Tomaszowska 

Sprawy robotnicze 

Zatarg w firmie 
Landsberg 

Chałupnicy 

zwolnieni od po­
datku obrotow. 
Ministerstwo Skarbu przes­

łało samorządowi gospodarcze­
mu do zaopiniowtinia projekt 

' rozporządzenia o zwolnieniu 
od podatku obrotowego rze­
miosła, przemysłu ludowego, 
wykonywanego przez rolników, 
przemysłu domowego, oraz pra­
cy chałupniczej. Projekt prze­
widuje zwolnienie od podatku 
pod warunkiem niezatrudniania 
sił najemnych, przy czym rze­
mieślnicy muszą posiadać karty 
rzemieślnicze i mogą zatrudniać 
jednego członka rodziny. W 
przemyśle domowym dozwolo · 
ne jest zatrudnianie członków 
rodziny, a w przemyśle ludo­
wym również i domowników. 
Jako novum projekt rozporzą· 
dzenia wprowadza zwolnienie 
chałupników od podatku obre­
towego, uzależniając to zwol-

W fabryce sukn~ H. La~ds· nienie od ubezpieczenia ich w 
b~rg w Tomaszowie !1azow1ec- ubezpieczalni społecznej. 
kim powstał w tych dn.iac~ za targ Z innych zmian należy zano­
spo~odowany ,t~m, ze firma ta I tować projektowane włączenie 
c~c1ała usun~c Jednego robot- do zwolnień mydlarstwa, a wy­
nika~ dla ktore.go rzekomo w łączenie z nich -· wędliniarst­
całeJ fabryce me. było ~racy. wa (na równi z rzeźnictwem i 

Jednak dyrekcja natrafiła w wyrąbem mięsa). 
tym wypadku na ostry sprzeciw. 
robotników zatrudnionych w 
tej fabryce, którzy chcąc zmu· Na fali radiowej 
sić firmę do zmiany stanowiska 
co do zredukowanego robotni­
ka postanowili za.strajkować. 
Strajk trwal 1-ną godzinę. Dy­
rekcja widząc zdecydowane 
stanowisko robotników, zgo­
dziła się zredukowanego uprze 
dnio robotnika zatrudnić. 

Sensacyjny 

Gwiazdy wschodzą i zachodzą 
Radiowe reportaże z baletów 
W piątek dnia 27.l o godz. 

16.35 nadaje Polskie Radio dal­
szą audycję z barwnego cyklu I 
„Reportaże z baletów". Dzięki 
odpowiedniej muzyce i teksto­
wi słownemu, opracowanemu 
przez St. Głowackiego. Radio­
słuchacze poznają dawne idwor· 

proces skie balety i związane z nimi 
W dniu 7-go lutego br. Sąd ówczesne zwyczaje. Z biegiem 

Okręgowy w Piotrkowie na se- czasu balet coraz bardziej prze­
sji wyjazdowej w Tomaszowie suwał się z sali balowej dworu 
Maz„ rozpatrywać będzie sen- na scenę. Ze zmianą tą nad­
sacyjną sprawę o wielką kra- szedł okres wielkich słynnych 
dzież materiału i futer ze skle· gwiazd baletu, które olśniewały 
pu p. Walentego Kujdy, przy nawet panujących. Niektóre z 
ul. św. Antoniego 28. nich równie nagle jak wscho· 

Ze względu na osoby, jakie dziły - gasły zapomniane. O 
biorą udz. w tej sprawie, proces tych słynnych artystkach bale-' 
ów wzbudził wśród miejscowe tu opowie słuchaczom aµdycja 
go społeczeństwa tomaszow- piątkowa. , 
skie~o zrozumiałe zaintereso- O ostatnich wykopaliskach 
wanie. dh" t ' 

Wieczór pięknej 
muzyki 

Międzystowarzyszeniowa Ko­
misja Artystyczna w Tomaszo­
wie Maz, w dniu 29 stycznia 
br. o godz. 18 w sali Rady 
Miejskiej urząc'.za „ Piękny wie­
czór muzyki• poświęcony Szo­
penowi. Odczyt wygłosi znany 
literat p. W Hulewicz, zaś ut­
wory Szopena odegra znako­
komity pianista p. H. Sztompka. 

prze 1s orycznych 
Przed kilku miesiącami w o­

kolicy Krościenka w Pieninach 
natrafiono na bezcenne zabytki 
flory z okresu przedhistorycz· 
nego. Wykopalisko to posiada 
nie mniejszą wartość od wy~o­
paliska nosorożca ze Staruni. 
Radiosłuchacze będą się mogli 
dowiedzieć ciekawych szczegó­
łów na ten temat z pogadanki 
prof. Szafera, jaką radio nada 
dn. 27.l o godz. 17.10. 

E''i -Jadalnl·a dębowa okazyj_nie _n.i<>dro­
go do sprzedania Piotrków 

Słowackiego 20 m. 3. 

pełni sale balowe, łącząc w 
miłej zabawie przeświadczenie, Nie szcz~di ofiar 
że przyczynili się do pięknego • 
dziecka. jakim bezsprzecznie na ścigacz! 
jest oświata (R). _ F>-·-mz=.mw-
• 7«?5= JW#WQl!JMPl'Mn-srmi ....... jt---mtM.:req•tttca,....W\ri'- -·~ . rs:.!11 

l{iuo-Teatr 

w Piotrkowie 

pl. Niepodle-

Dziś Najpotężniejsze arcydzieło Francji! 

ALARM 
( Alerte en Mediterranee) 

S. O. S z morza Sródziemnego I 
W rolach głównych : Pierre Fresnay, RoH 

Vanza, Kim. Peacock, Nadine Vogel 
g·łos· ci nr. 2. - • Początek o godz 5 pp, w 11iedzielę i święta o godz. 3 po poi. 

· hodowania roślin podsuwają 
dziecku rzetelną twórczość, ini­
cjatywę i przedsiębiorczość. To 
SDmo zadanie spełnia piaskow­
nica zawsze zabudowana przez 
dzieci „domami", „twierdzami", 
"tunelami", własnego pomysłu. 
Sporty i gry ruchowe pobudza­
ją .,,ślamazarność dziecka" w 
białym płaszczyku, a jedno­
cześnie wyładowują zdrowo i· 
normalnie dzikość „dziecka ryn­
sztoku". Zespołowość tych gier 
sprawiedliwość i rycerskość prze 
pisów sportowych, uczy dziecko 
podświadomie, że obcowanie 
z gromadą społeczną nie zaw­
sze przynosi jednostce niewolę 
i krzywdę, a - odwrotnie -
może stać się pomocą i zwie­
lokrotnić radość, Uważne lecz 
nie natarczywe oko umiejętnej 
instruktorki, pohamuje wyskoki 
warcholstwa i poskromi zbyt­
nią wybujałość temperamentu. 
Nastrój oeólnej, zespołowej ra­
dości, pociągnie i skusi ku roz­
bawionej gromadzie każdą naj­
większą posępność, wroęość, 
czy samodzielność. Po pewnym 
czasie przebywania w Ogrodzie, 
dziecko mimowoli zrozumie, że 
chociaż trzeba czakać w „ko­
lejce" do huśtawki i chociaż 
czyjaś noga rozdepcze nieraz 
najbardziej ulubioną babkę z 
piasku - to jednak życie w 
gromadzie przynosi radość i 
siłę. - Szkoła uspołecznienia 
działa potężnie bo nieświado· 
mie, bez .pomocy morałów i 
całymi latami, "Gwiazdki" świą­
teczne urządzane dla dzieci 
przez dzieci, nauczą dzielenia 
się swoim dobrem z kolegami 
zabaw, a oduczą od świadcze· 
nia t. zw. łaskawej filantropii. 
Możność używania ruchów, po· 
wietrza, sloń1.;a i wody, nie tył· 
ko wzmocni ciało, ale rozpr~ży 
nerwy i przyniesie radość du­
szy. Opieka lekarska, dożywia­
nie i ciepłe kąpiele - to czyn· 
niki zrozumialej, a ogromnej 
ważności dla dzieci 'ubogich lub 
zaniedbanych. Zupełna demo­
kratyczna równość bywalców 
Ogrodll, to również bezcenny 
atut ·wychowawczy. 

Ci zrzeszeni członkowie, któ­
rzy ongiś przed laty, gdy zasz 
ła ku temu potrzeba akcento­
wali z bronią w ręku miłość 
do Macierzy, którzy trudem 
twardej żołnierki, i krwią wła­
sną świadczyli synowski przy- ny Tomaszów w dniu tym za- ._, ! Popołudniówka o godz 3 Pieśniarz Jej Wysokości 
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Kino - Teatr 

·czHRY 

Dziś wielka sensacja sezonu. Niezrównany detektyw 
chiński CHARLIE CHAN WARNER OLANO 

w wybitnym dramacie kryminalnym p. t. Kino · Teatr 

Legjonów 11 D· t. „B A AK A(R OL A" AI. Maja 11. 

Królewski śpiewak Nelson Eddy 
królowa tańca Eleanor Powell w filmie pt. 

ROSALIE 
Miłość kadeta i księżniczki podróżującej incognito 
Niebywała wystawa. Najpiękn. melodie. 2500 statyst. 

Popoludniówka o godz. 3 ALIBI 
~,,_....__. _ _,_„ ---~·.-- - - „..._. .._ __..~. "'"*'""""-· .„ --~ ..... -:L:.-:--- -·„~--

Pocza,tek o godz. 5 pp, w uiedzielc i swięta u gud:1,. il pu poł. I 
Piotrków Tryb. Popołudniówka o godz. 3. · w Piotrkowie 
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m1es1ęczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zt 3. 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zl. 9, rocznie 36 zl. Konto P. K. O. Nr. 602.480 

CENY, OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz 
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Rt.:d<.iktc,r i ~-ydawce: Bronisław Kalwary. 
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